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Sojusz aliantów ma na celu zniszczenie Eurai
Mowa Szefa Prasowego Rzeszy D ra Dietricha na II Międzynarodowym Kongresie Dziennikarzy

W IEDEN , 26 czerwca, — Do uczestników 
U. M iędzynarodowego K ongresu  D zienni­
karzy p rzem aw iał szef prasow y Rzeszy 
dr. D ietrich, om aw iając posłannictw o na­
rodów europejsk ich , jak ie  w yłoniło się w 
czasie w ojny obecnej. W skazał on przy 
tym na to, że w czw artym  roku w ojny is­
totne zam iary  alian tów  w ystępują o wiele 
wyraźniej, an iżeli m ożna je  było dotąd 
rozpoznać, za fasadą  słów i pod pokryw ką 
frazesów, ■

„Związek, zaw arty  m iedzy A nglią, Ame­
ryką i Zw iązkiem  Sowieckim  nie ma nic 
innego na celu, ja k  ty lko  zniszczenie E u ­
ropy. D ają  tego dowód wszelkie umowy 
aliantów. R u iny  tysiąc le tn ich  kościołów i 
innych zabytków  k u ltu ra lnych , są na to 
kam iennym i św iadkam i, masowe m order­
stwa, popełnione w K atyn iu  oraz bezlitos­
na w ojna, prow adzona przeciwko kobietom 
i dzieciom, są  pieczęcią absolu tnych zam ia­
rów alian tów , m ających na celu tylko zni­
szczenie. W  odniesieniu do tak ich  faktów  
wszelkie słow a i zw roty  retoryczne, tak  
chętnie używ ane przez w rogów  E uropy, nie 
są niczym innym , ja k  tylko m głą fraze­
sów. spoza k tó re j upio rn ie  w yłania się 
straszliwy cel ostateczny. W  przeciw ień­
stwie do tego m ocarstw a Osi, działając na 
korzyść przyszłości kon tynen tu  europej­
skiego, walczą o ca ły  dorobek k u ltu ry  ludz­
kiej, w alczą o zdobycie 6-ciu tysięcy la t  
wysiłku p racy  i w ysiłku  ducha ludzkiego. 
W tej bezpardonow ej walce E u ropa rep re­
zentuje p o s t ^  społeczny i b ron i wszyst- 

cyw ilizac ja oraz w a ł­
czy o zächoW äme wszelkich podstaw  k u l­
turalnych. J e s t  to  więc w alka o w szystko, 
cokolwiek E u ro p a  dala św iatu  i cokolwiek 
złożyła w ofierze ludzkości.“

W dalszym  ciągu dr. D ietrich  powiedział, 
co następu je: „Bez ku ltu ra ln y ch  narodów  
Europy, A m eryka byłaby niczym. Ten No­
wy Świat zawdzięcza bowiem swe odkry­
cie, swe zaludnienie, ba! naw et swą nazwę 
europejskim narodom  ku ltu ra lnym . Przez 
swe odkrycie E uropejczycy w ydobyli Ame­
rykę na św iatło  dzienne h is to rii. E u rope j­
czycy byli p ionieram i cyw ilizacji o ra f  za­
łożycielami je j  rozw oju gospodarczego. 
Europejczycy w łasną  k rw ią  wywalczyli 
niezawisłość S tanów  Zjednoczonych, — 
|W ciągu czterech wieków przyjm ow ała też 
Ameryka w darze wszelkie zdobycze euro­
pejskiej p racy  ku ltu ra ln e j, pow stałe na 
przestrzeni tysięcy  la t. W  zam ian za to 
spotykały się w ielkie narody ku ltu ra lne j 
Europy jedynie z niewdzięcznością i zd ra ­
dą ze S tro n y  S tanów  Zjednoczonych. F ak t 
ten podkreślił ju ż  k iedyś znany h isto ryk  
portugalski, A lfredo P im enta , następują-

Poważne straty lotnictwa 
anglo amerykańskiego
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cym i słow am i: „A m eryka nie b y ła  nieste­
ty  ani dalszym  ciągiem , ani też uzupełnie­
niem k u ltu ry  europejsk iej. B y ła ona ty l­
ko je j zw yrodnieniem “.

„Czy znajdzie się na ś wiecie ta k i czło­
wiek, k tó ry  by chciał zaprzeczyć, że eu ro­
pejsk i czynnik k u ltu ra ln y  je s t najpotęż­
niejszym  p ie rw iastk iem  tw órczym  w h is to ­
r ii  ludzkości?" — tak  pow iedział dalej do­
słow nie dr. D ietrich . — „Twórczość euro­
pejska obejm uje w szystkie te reny  k sz ta ł­
tow ania duchow ego oblicza św iata. To, co 
E u ropa na przestrzeni tysięcy  la t swej 
p rzebogatej, tw órczej energii, pobudziła do

życia w  postac i niezliczonych geniuszów  
i w spaniałych  dzieł, s ta ło  się treśc ią  życia 
ludzkości św ia ta  zachodniego. Do stw orze­
n ia  olbrzyfiiiego i w spaniałego dzieła k u l­
tu ry  europejsk iej p rzyczyniły  się w szyst­
kie narody  naszego kon tynen tu , tego kon­
tynentu, k tó ry  dziś opiera się walce mo­
carstw , n iosących za sobą zagładę. W szy; 
stko, cokolwiek p rzedstaw ia ja k ą ś  w artość 
i cenę w życiu ludzkości k ra jów  zachod­
nich .w szystko to zrodziło się z ducha eu­
ropejskiego. Cokolw iek z tego ducha nie 
pow stało, n ie  posiada an i trad y c ji, an i też

Macierz podda* prawodawstwa
E u ro p a  stw orzy ła  obraz św iata. E uropa 

odkry ła ruchy  ziemi i bieg c ia ł niebies­
kich. E u rope jscy  badacze i uczeni sform o­
w ali fizyczny obraz św iata : Euklides i 
K opernik , K epler, G iordano B runo  i G ali­
leusz w ytyczyli ziemi i p lanetom  ich m iej­
sce we wszechświacie ;oni zbadali owe s i­
ły, k tó re  k ie ru ją  ich biegiem. W ielcy m y­
śliciele E u ropy  stw orzyli podstaw y wszel­
kiego poznania św ia ta  i w iek po wieku 
wznosili o lbrzym ią św iątynię wiedzy. Czyż 
m ogą ci wszyscy, k tó rzy  zajęli dziś s tano ­
wisko, w rogie w stosunku  do E uropy , po­
szczycić się choćby ty lko  jednym  filozo­
fem, k tó ry  w yszedł z ich szeregów, k tó ry

w & a s & a
tern, Schopenhauerem , albo Nietzschem? 
Owi w ielcy odkryw cy nowych św iatów , ja k  
M arco Polo, K olum b, Vasco de Gama, 
A m udsen, Sven H edin, w szyscy oni należą 
do kon tynen tu  europejskiego. Jeżeli jed ­

nak w rogowie E u ropy  szczycą się sw oja 
techniką, swym  opanow aniem  praw  n a tu ­
ry  i je j sił, to  jednak  nie przyczynili się 
oni do tego niczym  isto tnym  ze swej s tro ­
ny. K tóż bowiem zbadał is to tę  elektrycz­
ności, a więc dokonał najw iększej pracy 
badawczej ludzkości? K tóż stw orzył silnik, 
samochód, statek  parow y, sam olot, K tóż 
je st tw órca cudu radiofonii?  Jak ąż  sław ą 
rozbrzm iew ają w świecie nazw iska Helm- 
holza, G aussa . R oentgena i P lancka? 
Gdzież spędzili la ta  swego życia O tto i 
Diesel, Benz i D aim ler, L ilien thal i Ble- 
riot, Siem ens i M arconi? J a k  wielkie zna­
czenie posiadały  przyczynki p rący  w iel­
kich :>fiżylców południow ego w schodu E u ­
ropy, takiego Tesli, P ap ina , Oetw oesa i 
S irańskiego? E urop ie św iat zachodni za­
wdzięcza więc wszystko, cokolwiek posia­
da on dzisiaj w dziedzinie postępu tech­
nicznego 1

Jakżeż w yglądałaby dzisiaj duchow a I 
a rty styczna  tw órczość tego św iata , gdyby  
w E urop ie tak i G utenberg nie był m u zło­
żył w darze swego w ynalazku d ruku! E u ­
ropa stw orzy ła podstaw y praw odaw stw a 
dzisiejszego dla całego św iata! K tóż by  
leczył choroby ludzkie, gdyby  w ielcy le­
karze kon tynen tu  europejskiego, począw­
szy od H ippokratesa  poprzez P arace lsa  aż 
do K ocha, V irchow a i Som m elw eisa, nie 
dokonali nieśm iertelnych w ynalazków ? 
Uczeni europejscy  w ynaleźli środki, zwal­
czające śm iertelność, swe lekarstw a, usu­
w ające z całych części św ia ta  przekleń­
stwo" epidem ij, g rasu jących  ongiś przez 
tysiące la t. Duch w ynalazczy kontynentu  
przełam ał im perialistyczne m onopole su­
rowcowe. Taki L iebig w ynalazł sztuczne 
nawozy, dzięki którym , podw yższając pło­
dy ro lne całego św iata  o jedną  trzecią, za­
pewniono więcej cbleba i now ą przestrzeń 
życiową dla milionów  ludzi. Czyż trzeba 
jeszcze dodać, że zawsze jedynie E u rope j­
czycy um ieli z zachodniego św iata  tw o­
rzyć kw itnący  ogród. Oni jedynie byli też 
pełni posłusznego uszanow ania d la  p rzy­
rody i je j wiecznych praw , podczas, kiedy 
zawsze tylko barbarzyńcy, przybyw ający  
czy to z dalekich stepów, leżących poza 
dziewiczymi puszczami lub  też spoza A tlan ­
tyku, paczyli nie ty lko  dusze ludzkie, ale 
też i ow ą wieczną przyrodą. W szakże to 
oni zawsze bezcześcili w szystko, a  dziś 
chcieliby przenieść s ^ ó j  żywioł niszczący 
dar Etińopy, tiby  zalać tę  -p rastarą  glebę 
ku ltu ra lną .

Jakże  niezm iernie bogata je st ta  k u ltu ra , 
k tó ra  zrodziła się na ziemi E uropy! Jakże  
boska i p rom ienna je s t sztuką, k tó ra  z niej 
w yrosła!

Jedność kulturalno całego naszego kontynentu
S pójrzm y na owe w spaniale budowle, swej głupocie i zarozum iałości? Czy to  zwa ta  brzm i: „W ojna żydów“. Żyd z na- 

owe potężne św iadectw a zachodniej s iły  w śród nich ta k i J a n  S ebastian  Bach, ta k i tu ry  swej jako  elem ent, pozbawiony ta- 
tw órczej na gruncie europejskim . K tóż by M ozart, Beethoven, B ruckner i W agner len tu  twórczego, je s t tym  czynnikiem , któ- 
nie był szczęśliwy i nie czuł uw ielbienia skom ponow ali nieśm iertelne swe pienia? rego bezdenna nienaw iść i szatańskie dą- 
dla dzieł ludzkich, m ając przed oczyma Czyż p o tra fią  oni przytoczyć choćby jed- żenie do zniszczenia w yw ołały tę  w ojnę 
nieziem ską piękność A kropolu i  P arten o n u  no nazwisko, m ogące się m ierzyć z nazwis- przeciwko tw órczym  siłom  Europy. Żydzi 
lub też postaci bogów, rzeźbionych ręką kiem P a le stry n y , V erdiego, Pucciniego, zm obilizow ali hordy  b arbarzyńsk ie  ze 
F id iasza  i P raksy te lesa . K tóż by m ógł S ibeliusa, D vorzaka i G riega? A cóż do- W schodu, pewien rodzaj ludzi m ałow arto- 
oprzee się w zruszeniu, pa trząc na rzym ski piero mówić o poetach europejsk ich? Ja - ściowych i n ieku ltu ra lnych  z Zachodu oraz' 
P an teon  i K oloseum , na B azylikę H ag ja  kiż n iesłychany skarb iec najw spanialszych grom adą zaślepieńców, aby  pożogą i m of- 
Sopha lub niezliczone ru in y  św iątyń, ma- utw orów  dali oni w darze ludzkości. Oto derstw em  nawiedzić i zalać życie kultu- 
nifestu jąee  w tak w span iały  i pełen piękna widzimy w św ietlanej au reo li: ślepego Ho- ra lne  E uropy  oraz rozbić pałkam i tego 
sposób jedność św ia ta  zachodniego? K tóż m era i w ielkich trag ików  starożytności, ducha, k tó ry  od tysięcy la t zalew ał swia- 
by nie odczuł swej jedności ku ltu ra ln e j ca- poetów rzym skich z czasów cesarstw a i tłem swym  ca ły  ś w ia t 
lego kon tynen tu  europejskiego, ucieleśnio- piewców starogerm ańsk ich  pieśni bohater- Temu napraw dę potw ornem u napadow i 
nei w rów nym  stopn iu  we w spaniałych  ka- skich. Oto rym y H ö lderlina  i K leista , a  na k u ltu rę  ludzkości, n a  w olność i życie 
tedrach, św iątyn iach  i ra tuszach  średnio- z nim i m iesza się słodki dźwięk poezji nie- europejsk ich  narodów  ku ltu ra lnych , prze­
wlecze, k tó re  od B urgos po Rygą, od P ale r- mieć k ich rom antyków . Oto rozbrzm iew ają ciw staw ili, się w łasnym  ciałem  żołnierze 
mo po Gdańsk, od Rzym u do P aryża , od potężne s tro fy  D antego i P e tra rk i, a Boe* naszych narodów . S to ją  oni w ogniu  zwy- 
M adry tu  do P ra g i zdobią ziemię w spólnej ciaccio i d 'A nnunzio u d erza ją  w s tru n y  cięskiej w alki z hordam i bolszewickim i od 
naszej ojczyzny europejsk iej, jak b y  w  ka- swych lir . F in land ii aż do M orza Czarnego, czuw ają

sym bole w ieczności m  , , . . . .  . na w ybrzeżach M orza Śródziem nego i na
I  gdyby naw et E u ropa nie stw orzy ła ni- P ö lH l l lk f lW f i  f l z i l l lS  I l I f i r s t l i r M  betonowych w ałach nad A tlan tyk iem , — 

czego innego poza tym i tylko budow lam i, , , ’ *  . O ileż więcej europejsk i św iat ducha i kul-
ucieleśniająeyrai ducha boskiego, zaiste , Z uznaniem  w spom inam y takie w ielkości, tu ry  _  jeżeli nie zn a jdu je  się jeszcze na  
stw orzyłaby ona już  dość dużo, aby na 3&k C ervantes a i w spaniałego Calderona, fron tach  — zobow iązany je st do pod jęcia  
wieki stać  się nauczycielem  w szelkich Indz- ato rych  w ydała na św iat H iszpania. Lhy- tej w alki i obrony dziedzictw a wieków na 
kich ku ltu r, zasługujących ze wszech m iar ,lim y głow y przed C orneillem  i Racmem, duchowym placu bo ju  w  zakresie  w artośc i 
na szacunek. D ^ed liryk iem  Potefim a. Czesc składam y ladzkich i m oralnych w szystkim i, siłam i

S pójrzm y na n iesłychaną liczbę mldol- de Costersow i i T im m erm anow i. Oddaje- swego zapału  i ża ru  swego serca.ę H O S W S B H iW  W#rz# # r*dd*m u*## zaztrza-
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n e ra , W ita S tw osza i G runw alda, oez t u  • p rzeciw staw iając się naporow i obłudnej
kasza Cranacba. Solbeina i Caapara Da- Tak wiw przednazzyuu nożami roztmąa bezczelnokl l zakłamanej moralności, a co 
yidaFriedncbal Europa podarowała ówia- aię promienna i obejmująca wzzyetko dna ppkinę zabiera gtoa w imic zwrcięatwa
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w ogóle jakae muzyka zachodnia poza Eu- mogą zm««c ' aby nieśmiertelne jego dmę- dach«,, ; earopej.ka kulturą.
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m ogą przeciw staw ić europejsk iej mnzyee je j aa podstaw ie najgłębszego azasadnio- 
ci wezyeey, którzy urągają nam dzimlaj w ma i  '; ja k  najw iększego upraw nien ia, a  na- (D eb##  <dq* l  »
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Soiusz oHanłów m a no celu 
zniszczenie Europy

(D okończenie ze s tro n y  1 -e j)  
w ola fanatycznej obrony i nam iętna  żądza 
czynu o g arn ia  w szystk ie tw órcze dusze n a ­
szego kontynen tu , patrzące  na po tw ornoś­
c i  tow arzyszące a takom  n a  kolebkę k u l­
tu r y  ludzkości. N asze stanow isko ducho­
we i m ora lne w tej w alce je s t  dostatecznie 
silne, a  nasze arg u m en ty  aą dostatecznie 
przekonyw ujące, aby w ytoczyć ja sn ą  d ro ­
gę w gąszczu zam ieszania duchowego, og ar­
n ia jącego dziś um ysły  w ielkiej części ludz-

Jeżeli ideowe s iły  naszego kontynentu , 
m ogące pow ołać się n a  to, że one p ierw ­
sze pobudziły  do życia i zapłodniły  ca ły  
św ia t k u ltu ry  zachodniej, okażą się swą 
cyw ilizac ją  m ora lną , potężniejszą od hord  
n egacji i b a rbarzyństw a , to wówczas owa 
w ieczna m łoda E u ro p a  starego  św iata  w y­
ku je  now ą w ielką epokę ludzkiej k u ltu ry  
i postępu.

J e s t  jeszcze in n y  pow ażny motyw, k tó ry  
zm usza do zm obilizow ania prężących się 
sił do dalszego w zlotu. K u ltu ra  była zaw­
sze m a tk ą  postępu  społecznego. Z tego 
względu czołowe stanow isko E u ropy  u sp ra ­
w iedliw ione je s t  przede wszystkim^ fak ­
tycznym  istn ien iem  potężnych n ieśm iertel­
nych  za sług  w  dziedzinie społecznego roz­
w oju  ludzkości.

Jeże li w c iągu  w ieków  m asy  p racu jących  
ludzi, należące do niezliczonych narodów , 
w toku  n ieustannego  zm iennego zm agania 
podn iosły  się  ze s tanu  niew olnictw a i pod­
daństw a, jeżeli p ro le ta ria t, jako  nowoczes­
ne m orze m ilionów  bezpłodnych niew olni­
ków  pracy , w  następstw ie  rew olucyjnego 
rozw oju, p rzyb iera jącego  ta k  wiele różno­
rak ich  postac i, w ybił się dziś w wielu k ra ­
ja ch  do rzędu w olnego w  swej tw órczości 
e tanu  chłopskiego i robotniczego — to tym  
czynnikiem , k tó ry  przyśw iecał z daleka 
ludzkości na je j drogach , była m oralna 
siła  tw órcza E u ropy  i b la sk  ducha euro ­
pejskiego.

B adacze i uczeni eu ropejscy  swą niezm or­
dow aną p racą  w yw alczali n ieustann ie  p ra ­
cu jące j ludności drogę, w iodącą do podnie­
sien ia  swego sz tan d aru  życiowego. E u ro p a  
stw orzy ła  m aszyny, u ła tw ia jące  tw ardy  los 
w łaśn ie najb iedn iejszym  i tó ru jące  bied­
nym  drogę n a  w yższy szczebel bytu.

D uch E u ro p y  obudził w ogóle po raz 
pierw szy społeczne uśw iadom ienie p racu ­
jących  m as. Czystość i żarliw ość je j idea­
łów  prok lam ow ała  ich p raw a  życiowe, a 
dzięki przebojow ej sile rew olucji eu ropej­
sk ie j u rzeczyw istn iła  społeczne wzniesienie 
się .ludzkości». -N atom iast każd$ cofnięcie 
się W tym  łańcuchu  rozw oju  społecznego 
w ychodziło ż  tych w łaśnie k ra jó w  na k ra ń ­
cach  E uropy , k tó re  rów nież dzisiaj toczą 
now ą w alkę z ty m  kon tynen tem  i jego zdo­
byczam i społecznym i, wychodziło z A nglii 
i R osji. W szystk ie  dogm aty  n a jja sk raw ­
szej nędzy ludzkiej przyniósł narodom  
duch angielsk i. P raw ie  w szystkie idee uci­
sk a  ludzkiego, kap ita lis tyczne j am oralno- 
ści, ludzkiego upadku i zbrodniczego m a­
te ria lizm u  wzięły swój początek w A nglii. 
N aw et społecznie zbrodnicza nauka kom u­
nizm u pow sta ła  w um yśle żyda, k tó ry  po­
w zią ł j ą  w A nglii, p a trząc  na  objaw y 
sk ra jn eg o  kapitalizm u. N auka ta  s ta ła  się 
później w „ ra ju  sowieckim “ tak  okropną 
rzeczyw istością . Jednym  z n a jpo tw orn ie j­
szych oskarżeń  w  h is to rii je s t fak t, że ży­
dow ski m arksizm  już  dzisiaj odrzucił spo­
łeczny postęp  p racu jące j ludzkości p raw ie 
o ca ły  w iek wstecz.

K o n ty n en t eu ropejsk i nie skapitu low ał 
jed n ak  przed tą  zd radą  społeczną. P ozostał 
on w  dalszym  ciągu  społecznym  sum ieniem  
ludzkości. K iedy  po pierw szej w ojnie św ia ­
tow ej i zaślepionym  dyk tacie  w ersalsk im  
pow sta ła  w  całym  świecie groźba zgasze­
n ia  pochodni praw dziw ego socjalizm u, n ie­
ok ie łznaną sam ow olą, celem  zepchnięcia 
p racu jące j ludzkości ź pow rotem  do rzędu 
nędznych niew olników  p racy , E u ro p a  zno­
w u by ła  tym  czynnikiem , k tó ry  pochw ycił 
w sw ej ręce sz ta n d ar społeczny ludzkości. 
Znow u nie k to  inny, ja k  ty lko  w ielkie n a ­
rody  tego kontynen tu , obdarzone tw órczym  
poczuciem ku ltu ra lnym , pod ję ły  poszuki­
w ania  za rew olucyjnym i hasłam i postępu, 
rea lizu jąc  je  w śród społeczności swoich 
w łasnych ziomków.

D zięki sile nowych idei, jak ie  pow stały  
z łona narodu, oddalono śm iertelne niebez­
pieczeństw o światow ego bolszewizmu i uto 
row an o p racu jące j ludzkości pom ost do no 
wego św ia ta  wolności i społecznej sp ra ­
wiedliwości. N arody te  rozbudow ały ideę 
nowej syntezy w spółżycia ludzkiego, ideę 
nowego porządku europejskiego, oparte  na 
dosto jeństw ie p racy , obowiązku postępu, na 
zasadzie realnego w yniku p racy  i podsta­
wowej spraw iedliw ości d la  wszystkich.

Ton nowy godny w ielkich duchow ych tra  
dycyj Europy, system  życiowy, głosi dzia 
ła jącem u człowiekowi n ie jak ieś  m gliste 
frazesy  „uw olnienia od nędzy“, lecz p rag ­
nie dać mu w yraźne zabezpieczenie bytu  w 
ram ach  jego społeczności plem iennej. Ta 
idea nowego porządku europejskiego nie 
m am i m ałych narodów  złudną fata m orga 
na „uw olnienia od zagrożenia“, frazesam i o 
wiecznej szczęśliwości, ju ż  ta  na ziemie na 
tęmiasfc d a ją  im  uchw ytne bezpieczeństwo 
zaw arte  w  ram ach so lidarności tego konty 
nen iu  i sp raw iedliw y udział w dobrach tej

Żołnierze narodów  kon tynen tu  eu ro p e j­
sk iego  są  dźiś w dosłow nym  tego głowa 
znaczeniu bojow nikam i za najwyższe idea 
ly  społeczne i najw iększe m ora lne w artości 
lu d z k o śc i S ą  oni obrońcam i cyw ilizacji 
ludzkiej przeciw ko krw aw em u sM ęiow i

bolszewizm u. S ą  on i bojow nikam i w  im ię 
u trz y m an ia  ca łej zachodniej k u ltu ry . Są 
oni dopraw dy  orędow nikam i p raw  ludu 
p racu jącego  i społecznego podn iesien ia  się 
narodów .

Jeżeli jeszcze dzisia j ta k  w ielu  p ra c u ją ­
cych w świecie n ie  zdołało zrozum ieć tej 
praw dy , jeżeli p racu jąca  ludzkość dziś 
jeszcze w  ta k  w ielu k ra jach  i  w  ta k  za­
s traszających  rozm iarach  pozosta ła  ślepa 
wobec swoich w łasnych  interesów , jeżeli ci 
ludzie m odlą się do tego, co je s t ich  zgu­
bą, a  k am ien u ją  to, co w  rzeczyw istości słu  
źy ich dobru , jeżeli do pew nego s topn ia  
zn a jd u ją  się w s tan ie  oszołom ienia in te ­
lek tualnego, stw orzonego przez żydów  za­
tru w ający ch  opin ię pub liczną i opanow u­
jących  p rasę  i rad io  naszych przeciw ni­
ków, to w łaśn ie  nasze rew olucyjne dzien­
n ik a rstw o  m a w ielką  m isję  to row an ia  tu ­
ta j  d rog i praw dzie przez św iat.

J e s t  to  ciężkie i trudne , ale zarazem  w iąi 
k ie i  n ieskończenie p iękne zadanie. S taw ia  
ono wobec nas żądan ie jasności spojrzenia, 
o tw artośc i c h a ra k te ru  i n ieprzekupności są 
du. Rów nocześnie w ym aga jed n ak  także 
w artośc i i  n ieug iętośc i wobec zbrodni.

J e s t  to  w ielkie i potężne zadanie, k tó re ­
go rozw iązan ie uw arunkow ane je s t naszą, 
zdolnością przekonyw ania, zapałem  do w al 
ki, n aszą  m oralnością, ochotą do służby 
ca łym  sercem  d la  dobra i  zdecydow aną wo 
lą  do pod jęcia  w alk i za rzeczy w zniosłe.

Jeżeli posiadam y te  p rzym ioty , jeżeli 
uksz ta łtu jem y  w walce s iły  naszego ducha 
i  um ocnim y nasze serca w ogn iu  przeciw ­
ności, w ówczas uzyskam y tę  niepokonal- 
n ą  siłę i n ieug ię tą  w ytrw ałość, k tó ra  poz­
w oli nam  nie odstąp ić  n igdy  od w alk i za 
n iep rzem ija jące  w artości ludzkości, jak  
długo tkw ić będzie jeszcze w  nas isk ra  i j -  
cia. Jeżeli będziem y przepojeni żarem  tej 
św ięte j w oli, wówczas w szystkie zbrodni­
cze czynnik i, ig ra jące  z na jśw ię tszą  w łas­
nością  ludzkości, ho rdy  barbarzyńców  nisz 
czących k u ltu rę , ciem iężyciele m iłu jących  
w olność narodów  i w yzyskiw acze, w szyst­
kich tw orzących ludzi zrozum ieją ja k  obłęd 
nym  było ich ta rgn ięc ie  się n a  b y t tak ie j 
E u ropy . W ierzę w  ta k ą  n iep rzem ija jącą  
E u ro p ę  i d la tego też w ierzę w  posłann ic­
tw o i potęgę m ora lną  p ra sy  europejsk iej. 
Inaczej n ie  znalazłbym  się tu ta j  dz isia j na 
tym  kongresie , aby  do W as przem aw iać“.

Szef p rasow y  zakończył swe w yw ody po­
ry w ający m  apelem  do zgrom adzonych w 
W iedn iu  przedstaw icie li kongresu  euro jiej 
skiego, aby  up rzy to m n ili sobie sw oje w iel 
k ie  za d an ia  i sw oją w ielką odpow iedzial­
ność wobec przyszłych  losów- łiidzkoścL 
H ów ća p rzypom niał rów nież p rzy  tćj-śpćF 
sobności znam ienną rozm owę, jaką* 'odbył 
jeszcze w pierw szych tygodn iach  w ojny  z 
dzienn ikarzam i am erykańsk im i, k tó rym  o- 
św iadozył wówczas, co n astępu je : „W W a 
sze ręce złożony je st w te j chw ili los m i­
lionów  ludzi n a  ku li ziem skiej. P iszcie P a  
nowie, zjednoczcie W asze głosy, przeciw ­
ko n iepotrzebnem u w ybuchow i d rug ie j 
w ojny  św iatow ej, k tó re j F ü h re r  chce o- 
szczędzić ludzkości. Jeżeli wszyscy P a n o ­
wie chw ycicie nam iętn ie  za p ió ro  w  tym  
duchu i zw arcie oddacie hołd praw dzie, 
w ówczas Wy, jako  całość, jako  k ie row n i­
cy op in ii publicznej W aszego k ra ju  po­
siądziecie moc odw rócenia tego nieszczęś­
cia od ludzkości. N ie wiem, czy zdobędzie­
cie się na  tę decyzję i czy będziecie j ą  re ­
prezen tow ali z ca łą  gorliw ością W aszych 
serc. J a  w każdym  razie  n ie  chciałbym  
czynić sobie później zarzutu , iż zan iedba­
łem sposobność zw rócenia uw agi W aszej 
n a  tę  jedną  jed y n ą  możliwość zaingerow a- 
n ia  w decydującym  momencie, gdy koło 
h is to rii zaczęło się już  toczyć“.

„Panow ie ci — m ów ił da le j dr. D ietrich  
— nie uznali wówczas za w łaściw e zwrócić 
się z apelem  do sum ien ia św iata , k tó ry  
m ógłby zachować pow szechny pokój. P raw  
dopodobnio n ie wolno im  było tego uczy­
nić z tego powodu, że ich m ocodawcy, mię 
dzynarodow i podżegacze w ojenni, po p rostu  
sobie tego nie życzyli“.

„W  te n  sposób przeznaczenie potoczyło 
się sw oją koleją. D zisia j znajdu jem y się 
w obliczu pożogi św iatow ej, k tó ra  zarów ­
no d la nas ja k  i d la  całej ludzkiej k u ltu ry  
może oznaczać ty lko  zw ycięstwo lub za­
g ładę“. Godzinę tę, w k tó re j kon tynen t 
s tan ą ł oko w  oko z losem m usi się-w yko­
rzystać  do tego, aby  w sercach m ieszkań­
ców E uropy  rozpalić  ogień nam iętnego  od 
d an ia  d la  wzniosłego celu przyszłości eu­
ropejskiej.

Hasła Kongresu Dziennikarzy
W IE D EN , 26 czerwca. — W  p ią tek  w po­

łudnie nastąp iło  zakończenie 2-go m iędzy­
narodow ego K ongresu  dziennikarzy, zor­
ganizow anego przez un ię  narodow ych związ 
ków dziennikarzy.

U rzędujący prezydent un ii narodow ych 
związków dziennikarzy Sünderm ann  zrea­
sum ow ał obszerny zakres p rac  K ongresu, 
w k tórym  brało udział przeszło 400 dzien­
nikarzy  z 21 narodów  i stw ierdził, że K on­
gres stanow ił pierwszorzędne w ydarzenie 
polityczne w życiu kon tyn tu  europejsk ie­
go.

Sünderm ann określił jako  cel K ongre­
su u jaw nien ie i wypowiedzenie przed fo­
rum  i z kół dziennikarzy europejsk ich  tych 
myśli i przekonań, jak ie  są wspólne n a ­
rodom naszego kontynentu. N ajcenn iej­
szym w ynikiem , u jaw nionym  w czasie Kon 
gresu  było w ykazanie, że E u ropa w  swej 
dzisiejszej wielkiej walce o byt przepełnić 
n a  je s t rów nież ja sn ą  ideą kon tynentalną. 
E u ropa je s t nie tytko pojęciem  geagrafScz 
nym# zufi ty łk a  pojęciem  polibnrm wm.

Dodatek d&a katolików
E w x m g e f f o  A r .  m a  n i e d s W g  w  o & f m c ż e  B o ż e g o  C i a ł a

W  on czas rzek i Je zus  fa ry ze u sze m  tę  przypow ieść: P e w im  człow iek wyprą.

łów i idę  je  spróbować; proszę cię, m ie j m n ie  za wym ów ionego. A  trzem  rzeki: Zonę 
pojąłem , a prze to  n ie m ogę przy jść. A  w róciw szy  się sługa, o zn a jm ił to  panu swe­
m u W te d y  gospodarz rozgniew any rzekł słudze swem u. W y jd ź  prędko na ulicę i 
uliczne m iasta , a  ubogich i u łom nych i ślepych i chrom ych w prow adź tu. I  rzeki 
sługa: Panie, sta ło  się, ja k  rozkazałeś, a  jeszcze je s t m iejsce. I  rzek ł pan słudze: 
W y jd ź  na  drogi i  opło tki, a  przym uszaj, b y  wchodzili, aby  dom  m ó j b ył mpelnłs- 
ny. (św. Ł uk . X I V ,  16 — 24). @

Podobieństw o w ielk iej wieczerzy, k tó re aby ogłosi! zaproszonym , że wszystko jni 
podaje E w angelia  dzisiejsza, m a dw ojakie gotowe. W zyw ani są  zatem  w szyscy lndzis 
znaczenie. W ieczerzą je s t najśw . S akra- dobrej woli, aby p rzy :ąw szy w ia re  i Chrzest 
m ent C ia ła  i K rw i P ańsk ie j, noszący tak- sw iąty, przystopow ali do S to łn  Pańskiego, 
że nazwę S to łu  P ańskiego, ustanow iony po pielgrzym ce ziem skie j ciesząc się me­
dia pociechy dusz naszych tu  na  ziem i; — hem. . . .
wieczerzą je st rów nież owo wesele, szczęs- N ie op ie ra jm y się  w ołan iu  Bozemn 1 
cie i nzvw anie wieczne, k tó re  P a n  Bóg p rzy  częściej w  roku  p rzy stęp u jm y  do św. Ko- 
gotow ał d la  swoich w iernych sług  w nie- m unii: N apraw m y zepsuty  nasz smak, a- 
bie. N a jedną  i d ru g ą  wieczerzę zaprasza byśm y nie szukali szczęścia w codziennych 
nas Bóg, najdobrotliw szy  Gospodarz, po- m ałostkach, lecz dąży li do wieczerzy nie- 
eyla bowiem S yna Swojego najm ilszego, bieskiej.

T a j e m n i c a  C i a ł a  i  K r w i  P a ń s k i e j
N ajw iotszy  S k ram en t je s t w ielce d ro ­

g im  i cennym  darem . Z N iego sp ływ ają  
na  nas w ielkie ła sk i i  pociechy. ,

K to  p ragn ie  po jąć i zrozumieć, ja k  meo- 
szacow any k le jno t posiadam y w Sakram en 
cie O łtarza, niech w spom ni o sta tn ią  w ie­
czerzę. Zbawiciel w  przeczuciu, iż w krótce 
opuści ziem ię i  w róci do nieba, chciał zo­
staw ić cząstkę swej boskości w śród nas i 
w m ądrości sw ej nieskończonej przedziw ny 
w ynalazł sposób przebyw ania w naszych 
sercach. W  w ilię sw ojej śm ierci zgrom adził 
A postołów  przy  wieczerzy, w ziął chleb w 
ręce sw oje m ów iąc: To je s t Ciało m oje; 
następn ie u jąw szy kielich z w inem  rzekł: 
To je s t K rew  m oja. Tak oto rzekł Syn Bo­
ży, w szechmocnym słowem przem ieniając 
chleb i w ino w Ciało i K rew  sw oją i  prze­
m ien ia  je  aż dotąd w  każdej mszy św.

N ie zostaw ił nam  an i złota an i srebra, 
an i swej sza ty  a n i podobizny, lecz zamiesz 
kał w duszy, oddał siebie samego, żywego, 
pod postac iam i chleba i w ina. Z ołtarzów  
naszych kościołów schodzi do ludzi jako 
K ró l i P an  miłości.

S ak ram en t P rzenajśw iętszy  zaw iera w 
sobie cud ustaw icznie odradzającej się si- 
Jy  i-m o ey  dncha**Qn karm i; n as  sw oją bos 
kością, praw dą, m ądrośc ią  i m iłością. Oczy 
tiasże i zm ysły  hasze są  niepewne, często 
nas zawodzą i m ylą, ale słowo Boże jest 
nieomylne. Stanow i ono n ieprzebyty  m ur 
przeciw  wszelkim  w ątpliw ościom  i daje 
łaskę łączenia się z Panem , ja k  mówi św. 
C yry l alek sand ry jsk i. — Ciało i Krew  
C hrystusow e łączą się z nam i i sp a ja ją  
jako  w osk rozpuszczony z d rug im  woskiem.

K ażdy z nas chciałby  być przepełniony 
Bogiem, którego n ie  m ożna w prost pojąć 
w Jego wszechmocy. P rzy jm u jąc  P rzen a j­
świętszy S ak ram en t m y ułom ni i słabi znaj 
dujem y w tym  mom encie okojenie w  tro s ­
kach. odsunięcie się od wszelkich zgryzot, 
praw dziw ą radość i wesele.

W  P iśm ie  św. czytam y, iż ludzie doty­
kali się ty lk o  k ra ju  szaty C hrystusow ej, 
a z ciała  jego w ychodziła moc, k tó ra  ich 
uzdraw iała. O ileż pew niej uzdrow i nas

dusznych i cielesnych', tych, w  których' sam 
przebyw a z ca łą  g ó rą  skarbów  swoich.

Zbaw iciel nie ty lko  tu  n a  z iem i daje nam 
ła sk i pożyw ania C ia ła  i K rw i Pańskiej, 
lecz przyrzeka, że — k to  pożyw a tego cble 
ba, żyć będzie na wieki. J e s t  to  właśnie, 
najbogatszy  i najw iększy  pożytek Komu­
n ii św., albowiem ponad zbaw ienie duszy 
nie pow inno być an i w iększego dobra, ani 
cenniejszego szczęścia.

H ostia  św. rozsiew a szczęście po ziemi, 
bowiem w > nie j p rzy tom ny  je s t K ról nasz, 
P an  nasz i nasz Bóg.

K. S,

C r e d o
W  zlo ty  czerw cow y ranek
bryłam i szczęścia chcę serce rozszerzyć
— A  w  słońc rozm igo tan iu  
tę skno tę uśm ierzyć  x 
szczęściu na pow itan ie
w yjść , — że p rzy jd zie  — ja  w ierzęm
T a k  szum ią  zaw rotne rozkosze  
w  za k lę tym  m iło sn ym  .gw arze .
— Trzeba w gong uderzyć  . 
w  dym ach kadzideł głosić,
że szczęście m iast m arzeń  
przyszło. W ierzę.

K iedy  życie w  dal p o p łyn ie  ja k  prom 
i ja k  m atek czułe pacierze
— dla dw ojga  jeden zbudu jem  dom, 
że szczęście w  n im  — wierzę.

W ięc w  oczach T w ych  słońcu  
zanurzyć chcę d u szy  m e j poryw .
N a p ieszczot T w ych  ~  łące  — 
życie chcę prześnić  — m ia s t przeżyć.
...... Losu ta k  zm ienne są tory.

W  s ło ty  czerw cow y ranek  
odeszło m iłowanie,

— że w róci — czy  wierzyć!
A m alią  1/UCZyńska.

Św. J a n  Chrzciciel
Leciw y kap łan  Z achariasz długo m iał 

sm utek w domu i ciszę, od k tó re j bolało 
go serce; napróżno czekając na najw iększą 
pociechę m ałżeństw a, k tó rą  są  dzieci, sk a r­
by naszych serc. Aż w staro śc i w ysłuchał 
P an  Bóg jego prośby i przez an io ła  zapo­
w iedział mu narodzenie syna, którem u 
m iał dać im ię Jan .

N ie w ierzył Zachariasz tem u posłannic­
twu i za k a rę  s tra c ił mowę. Odzyskał ją  
dopiero p rzy  obrzezania syna, gdy na py­
tani© krew nych nap isa ł na tabliczce, że 
dziecię m a się nazyw ać Janem . Zachariasz, 
natchn iony  Boską mocą. w ygłosił wówczas 
ów w span ia ły  hymn „Benedictus", przepo­
w iadając w  nim posłannictw o swego syna.

W  przeczuciu w ielkich czynów i pogłę­
bienia ducha, w przeczuciu swego później­
szego zadania, w zrasta ł m ały J a s  i prze­
byw ał na pustyn i. Czas m ija ł mu na roz­
m yślaniach i ćwiczeniach woli; o k ryw ał 
się zgrzebną sza tą  z  sierści w ielbłąda, jad ł 
szarańczę i m iód leśny. W  okolicach J o r ­
danu b ło g o sław ił, napotkanym  ludziom, e 
taka prom ieniow ała od niego w ielka moc 
w iary, że zbiegał się do niego lud. prosząc 
go o nauki, a on naw oływ ał go do pokuty, 
udzielał ch rztu  i uczył trudne j sztuki cnot­

liwego życia. „M aw iał zawsze pokornie, 
je st ty lko  poprzednikiem  M esjasza. K 
w bija ła  go w  dum ę m iłość ludzka, któ 
był otoczony, nie p ra g n ą ł on wywyższeń: 
czuł ca łą  duszą, że czeka go miłość ni 
większą, miłość Boga, k tó rego  spotka i 
swych ścieżkach praw dy, dobroci i szl 
chetnosci. A gdy chrzc ił C h ry stu sa  w J t 
«lanie, ukazała  się T ró jca  św. i glos z u 
ba dał św iadectw o C hrystusow i, aa ki 
rego czekał syn Zachariasza? „Ten 3< 
Syn m oj m iły, w k tó ry m  sobie upodofc 
fern“.

A Jan , w idząc potem  C hrystu sa , przed: 
dząeego w dali, rzekł w  natchnienia ; 
uczniów: „Oto B aranek  Boży, k tó ry  gład 
grzechy św iata“.

8w. J a n  napom inał H eroda za to. że o( 
b ra ł zonę b ra tu  i ży ł z  n ią, bezczemcz 
p raw a i świętość rodziny . Za spraw ą es 
mściwej niew iasty  w trącono  J a n a  do wj 
zienia, lecz ten m e p rzestaw a ł ganić kró 
wobec wszystkich.

Herod, zachw ycony raz  tańcem  Salom 
°órki H erodiady, obiecał je j dać, eo |  
chce. Za rad ą  m atk i zażądała Salome gł 
wy Jan a . Ścięcie J a n a  nastąpiło  do 
**-go lutego 32 roku po Chrystusie.

je st o sa  jedyn ie  h is to r ią  i przeszłością, ale 
przedstaw ia ona sobą p rogram , stanow i o- 
na m isję. Jeszcze coś więcej poznaliśm y w 
W iedniu: Jeżeli przeciw nicy m ów ią o czte 
reeh w olnościach, to  z  oświadczeń, złożo­
nych na K ongresie  poznano także cztery 
wolności, s tanow iące n iezbędną podstaw ę 
d la przyszłego rozw oju  ludzkości. Sünder­
m ann sform ułow ał z kolei te  cztery  wol­
ności następująco:

„U w olnienie narodów  od pęt światow ej 
trucizny żydow skiej — to je s t pierwszy 
czyn wolnościowy, k tó ry  w ysuw a się jako 
żądanie, w yn ikające s  w yniku  obrad K on­
gresu.

BwoW em ie ś w M a  W  unor%  bdmaewio-

kiego morderczego sy stem u  — to jest dra* 
gra wolność. U w olnienie ludzi tworzących 
°d wyzysku kap ita lis tycznego  — to trzeci 
czyn wolnościowy.

w reszcie uw olnienie św ia ta  od a a g b j f  
m erykaoskiego im peria lizm u, jako niezbed 
o ^ w a n m e k  pokojow ego w spółżycia n#W

Turecka misja wojsicowa w Bsriis^
BERLIN. 26 czerwca. — N a zaproszeni» 

r nbrera  przybyła w  czw artek  turecka %  
wojakowa do B erlin* , pod pr% e*w %

(węm generała-pułkow nika Tyodemir. sny 
zwiedzie części fro n tu  wschodniego otw 
Wału A tlantyckiego.



OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA
obiekt przem ysłow y, położony na te ren ie  m iasta ; 
dom nowy, kom fortow y, śródm ieście; ziem i 64 m orgi 

i w iele innych  nieruchom ości poleca 
i  now e zgłoszenia p r z y j m u j e

ST A R K I EW  UCZ,
C zęstochow a, l l - g a  A le ja  N r . 38 m leszk . 4,

D ysk recja  zapewniona.

Restauracja
* u licy  Sw. B arba ry  Nr. 62

przen iesiona zosta ła  do nowego lokalu
p n y  uiley A dolf HHSer-AIiea ( U l  A leja) Nr. 79 

w  Częstochowie, 
o czym  m am  zaszczyt zaw iadom ić i polecam  się nadal 

ła skaw ym  względom P . T. Konsum entów .
414 Z  pow ażaniem  I.

W  związku z uruchomieniem przędzalni sztucznego wid- 
kna potrzebna większa ilość pracowników

mężczyzn i kobiet
w fabryce „LA CZENSTOCHOVIBNNB“. 

Zgłoszenia w Urzędzie Pracy hab taft beapobedob 
w Administracji fabryki

8804

Vasenol

Urm do*** mnglądm n»
nią msrfa jej pociecha, 
gdyz nie ma ju t odlefeń, 
ddąW codziaonoj plelgg 
mmcf dcWtmłnoJ ddor me 
pom ocą

f p u d r w  d l #  d # l # e l

Fachowcy wszelkiego rodzaju
n M n k y  olekwelHIlmemnl I ocmNowłe.

K o M o e , , | « k l * # o a M  
rnwgg *  dmlamym d ągm wytrać *edh*g iqmdohantm 

dpwolpe Mhjao# pwoy w Ammeqr. 
Kdnyałme impoü ceücermnle * #  kekW  de h#WI 

I Mebwfoeyj *  *dr#|ewlak#gli

Biura Inhrmacyjae:
CZĘSTOCHOWA 
A. HMh^ASee 2»

PIOTR KÖW

MW RADOM SKO
R ^ k  *

udzielają  bezpłatnych i  szczegółowych in fo rm scy j. 
Godziny nrżedowe: codziennie od 9 — 18 i  14 — 18. 

w  soboto od 9 — 18, w  niedziele od 11 — 18-¾.

P a w ł a ł o w a  S p ó ł J a ł e l a l a  
R e l a l e z o  -  M a a  J l a w a

w  P la ls -L e s w le  

zaw iadam ia o zam knięciu dla P. P . In teresan tów  
swoich sklepów  i składów  we w torek i środę, 39 i SO 
czerwca 1943 r. z  powodu przeprow adzanego do­

rocznego spisu inw entarza i tow arów .

Dyplomowana Kosmetyczka

-Zofia P iechow iak
CZĘSTOCHOWA.

1=  A l e j a  1, m .  5 ,
P rzy jm u je  od go iz , 10-ej — 18-ej.

Dr. M. Kaczyński
i  Lublina

specja lista  chorób  nosa, 
uszu i gard ła . 

K M #»  uL P r# d #  Mr. M.
8901

Nm|h#w # |#dn#k
wsuwki do włosów to przed­
wojenne, a takie otrzymasz 
tylko w firmie 
A. Ondmlb Warsa«*#,

Bazar Janasza, Sklep 78 
Prowincja za zaliczeniem. 

8895 Cenniki wysyłamy.

8812

garnitur, płsszos, kostium, kurtko, spodnie Futro, lisa, suk cle. 
itp. udaj słe do „0ENTBÄ.L1“ Czesi. I Aleja S Wklep)

M m W b M e P I W e w * *

W w lta  oą .pmrtM #

Mm MdiUmua
0 * * h « ä * w # ,
I A W # N r «

DB. P IEŃ C ZY K O W SK I 
Sapłźyiięjżony tłum acz.

w  najwyższych gatunkach 
poleca hurtowo 

A P  .
Warsssws, qL 

MM ____

#» " ł o i ł *

„JO LA”
& A  KIIAU## 

Wam * * * , Ohma Nr. #L

MmJmołwpLa

W  J 6 * * f o w ł *
miejscowości letniskowej sta 
linii Warszawa — Otweeś 
dziatki hodowlane położone 
tuż przy stacji po cenie oka­
zyjnej s p r z e d a j e  firma 

J. A. TRUBACZBK 
Warszawa,

AL Ujazdowskie 41 m. S 
TeL 808-99 i 866-16 

8710   ?;

KLINIKA LALEK
p rzy jm uje wszelkie 
r e p e r a c j o ,  łączy 

kom-

. s u M w r
przoduje.

BIDBO SPRZEDAŻY:

I M
tal. 10:25-08.

■ i S -  z a b iw k i. 
Częstochowa, M, R ynek &
370

Daiy nakład 
„ S u tle rs  Częstoehowskjsgo“ 

zapewni »kotek 
Wsszyeh reklam

PR ZED SIĘB IO R ST W O
BUDOWLANE

Częstochowa,
§ A le ja  Nr. 12, 
godz. 9 — 14, 

za trudn i n a  W schodzie: 
m urarzy, cieśli, sto larzy , 
blacharzy, robotników , 
kraw ców  i  szewców, b ru ­
karzy  n a  ro bo ty  ak o r­
dowe, m onterów , ogrzew- 
ników, hydrau lików , ele­
ktryków , szoferów , me­
chaników, spaw aczy, ś lu ­
sarzy. B ezpłatne ubran ie  
i całodzienne u trzym anie. 
W ynagrodzenie w edług 
ta ry fy  O. T. — Rodziny 

o trzym ują  dodatkow e 
k a rty  żywnościowe.

Z I O Ł A
PROP. EAMIŃSS3ES0 

O l  — usuwają pryszcze, plamy.

2*V — le%ą choroby żołądka. 

2 .VI — leczą cierpienia wątroby. 

X-VB —■ leczą krwawaSes (be* 
2 * v m  — leczą choroby dróg zao„ 

K -a -  te e a ^ S se c , 66to » .

Zamiejefiątrym pocztą 120.—
GABINET ZIELABBKI
^Częstochowa, Krakowska SI.

F O T  O - K  I N O 
#T. WALECZEK

h w im n k , M,

W ysyłka t o  pro . 
z* wHnzenk*.

A. KREYNBORG Automobile
W e k M ń M M S K  55 R A D O h ^  Teiehm : M 12 I M 8!

Ł  N W r A w w ł l

DO SP R Z E D A N IA :

L HągnAf 26)38 P S .

1  F i rd u m  B

«W hłA w ló*1  I T #
A S T #

5. 1*4 «

e.

7. 17« V . M w w *  

& OpW —  « # # *

9. F W  V. *

*  k ry t#

I n mkrzynkowm 

ow bA w ka

W n wio* » Hmuzyn*

N A S T Ę P N IE !

P o j a d y A o z e  e z g l a B  

Ł U P #  KmzOW# —  m aior d W ow zld  

2. f& W n l«  i zzoferkm n» 6 T# I 
& 6 T# p#*M d# d# Mpzm 

o i w  !*nm emg&ä.

M B

D O  W B U D O W T :

Nainowezy wynalazek w gene-
latordw na gaz drzewny, daileeiweey 
d# weqelkka eyHemdw
Umożliwia szybki i niezawodny start, 
gdyż połażony jeet bezpośrednio z wen­
tylem. Zalecony przez „Central; dla Ge­
neratorów" do natyehmlaatowe] wbndo- 
wy do wzzyztkich rodzajów samochodów 
na generatory.
Przyrząd do startu na ga% wypróbowany 
na kilku tysiącach samochodów, poazyr- 
mzy od malyeb osobowych do najwłdr- 
szych oiążarowych, jak również na ciąg­
nikach i traktorach rolniczych, okazał erą 
wyaooe rentownym.
Przyrząd tan przy należytej wbndowie, 
umożliwia szynki stmt, któremu nawet 
motory benzynowe nie dorównują; prze­
de wzzyztkim zaś zamlejsm eureaiaz aa- 
W #  hateetl I ram uzw *» jak również 
zaraza cza* pracy wzntyłalei z.
Wzzyztkim, posiadającym semooKi 
generatory mrzswne, stoimy każdej 
n do dyzpozyep, udzisłająe bhżzzych wy- 
jźśnW, do^eząąydr wbndowy i  działa­
nia wspmnnianego startera.

„RYBAK“
GOBZEOW8E1 8 HBLDNBB 

W a m aw s, Plereckteg© 1? • 

w ysyła za zaUczeaiesn wszelki epfąąi wędksraklt 
teędEisfea, żyłki, haczyki, kołowrotki, błystki 
sidcL — Najlepsza Jakość. — Najniższe ceny.

P ap ie r, m a teria ły  piśm ienne, perfum e­
ria , g a lan te r ia  pa la rsk a , szkło, porcela­
na, a rty k u ły  g ospodars tw a domowego.

B A TER IE , LA TA R K I.
C e n y  h u r t o w e .  

E D W A R D  W E J D ł #
W arszaw a, B rzeska 3, te lefon  IW W A

P ro w in c ja  za  zaliczaniem .

%  @ # ł a c k m
Wmrw » * #, EMAwmhm Nr. *

W  M m #  «M*y, W. «#*&
poleca Po cenach kortowych: papier, tekturę,
tapety, makaty, obrusy, ceraty, firanki pa­

pierowe «oraz wycinanki I pocztówki,. 
# **

WytWBfiia
psgisrewyeh

ig m is i  psptea I

w . $mj@
prew* 6ß6ye»H p*

es gatim sim



D ziw y  zak#{one w  o g ro m ie  m iL roL om ao##
przed przeszło dwoma tysiącami lat łyl 

S&derze mędrzec grecki Demokryt Zagniewany
nanizane na kolii włókien 
do wniosku, że chodzi tutaj

Mentycme ze m oją własną n n  dzM tiem ą ■
jest ona niczym innym jak „z dzidzia łym_

swoich współczesnych, którzy więcej wagi nie tak samo jak reszta substancji jądra g&iais posiadającym wartość drobiny białka. . . _ . . . . .  • aa*««. «... • _«_l_A . _ .   .       t_f.t... akn nAV« H«tA «rtłl Afllrtn ftprzykładali do pozorów tego świata i jego roz­
koszy, niż do głębokiego poszukiwania prawdy, 
radził niejednokrotnie swoim Abderytom zagłę­
biać się w rzeczy małe i najmniejsze, które ota­
czają człowieka. „Ostatecznie, zważcie przecież, 
czym jest w gruncie rzeczy wasz dom i legowi­
sko, gdzie spożywacie wasze posiłki, ba nawet

  struktura oba może być zmieniona przez
pewne promieniowania.

Stanęliśmy zatem na granicy fizyki jądra i bm- 
logS! I  teraz zaczynamy rozumieć, że najmniejsze 
żyjątka można zmienić zupełnie podobnie jak 
same atomy przez bombardowanie energicznym 
eząstec^azm promieni -  gdyż te czynniki orga-

•  t, —I .  U .« * «  9IATA.

się z pewnych białek, które, jednakże są.tak 
letkie, że mają tylko wartość jednej dróbmy.

Drobina, czyli molekuła jest ostateczną, niepo­
dzielną jednostką związku chemicznego. Składa 
się ona jedynie z atomów, uszeregowanych W 
ścisłą strukturę. Tak np. drobina soli składa się

»««« ^usum, va n a» «  z regularnie ułożonych atomów, sodu i chloru, & , --------   -  „ . . , . .
smakówite potrawy, wino, które chłepcaecie, wo* drobina białka z pewnej liczby atomów czystego eu żyria ̂ i^są^ wszak niczym innym, jak złezo- 
da, w której się kąpiecie, a nawet ogień płonący węgła, azotu, wodom, fosforu i innych. Os praw* aymi Z ..wielkiej liczby atomów dzoemami. 
na palenisku. — Czyż wszystkich tych rzeczy nie da białko jest bardzo skomplikowany® związ- 
aożnaby rozłożyć na drobniutkie zasadnicze a kiem chemicznym i drobiny tri substancji w.pe- 
siepodzielne już części składowe?“ równaniu z innymi, są ogromnie wielkie, ^Syż

Myśli mędrca wywierały nadal wpływ, kiedy liczba poszczególnych atestów dochodzi w sich 
03 sam dawno już spoczywał w grobie, kiedy do setek tysięcy.
materii odebrano jej znaczesie i więcej rzeczy- Powyższe odkrycia posiadają szczególno zna- 
Wlstości przyznano duchowi, niż wszelkim rze- ozenie dla nowszej biologii, przez zrozmatemę, 
feom dotykalnym i namacalnym na świeci®. że nawet najmniejsze zarazki pewnych chorób 

Dopiero wiek dziewiętnasty zajął się na nowo (jak grypa, odra, paraliż dziecięcy i wiele a -

Jeden m ndHeum
YfBfleSee się w jelitach bakterią Coli (ÜaSte- 

eSa są w porównania z wimsarai jaz prawdziwy- 
mi olbrzymami) mogą być zabite promieniami 
pozsfiołkowymi (altirafioletowymi). Zasypujemy 
przy tym organizm gradem poefsków pozafiołke- 
wych, lecz trafia tylko jeden strzał na miliony! 
Tea dziwny fakt, że wiązka promieni pozafioł-

poważnie pojęciem atomów Demokryta. Poczy- nych), nie są .niczym innym, jak tylko drobinami kowyeh w tyln wypadkach nie
m J  f .  - I .  « In  Jii^.hA  — — # 5 K lPltf) OłłW  l4pAkll,1l 0A ^OfLfO «IA Iff Ilk oÄ I_1.. Ü _  I -  J  — .1 «  «n tA M lo .i #7.5białka, gdyż drobiny te dadzą się krystalizować. 

Chodzi ta o twory, które można uczynić wi­
dzialnymi prawie tylko za pomocą^mikreskopa 
elektronowego, gdyż promienie światła me są w 
stanie uwidocznić ich naszym oczom, ponieważ 
mają one zbyt długie fale. Bądź eo bądź wiemy 
eoś niecoś o tych tak gwarnych wirusach. Mogą
one rozwijać się jedynie na żyjących komórkach, ka światła me może nigdy trafić bakterii jako 
wykazują rozmnażanie, chociaż można traktować całości, jest to pocisk, oblissony tylko d|a sto­
ję również chemicznie jako •aotofcatalizę“, a »mów. -
więc proces, w którym powstająca substancja po- ZressmiWe tęgo efwfera przed nami złowrc- 
budzą się sama do nowego twoesetria. «j© widoki; wiemy bowiem z fizyki, że można o-

Pąscual Jordan w swojęj najnowszej książce żerny jednak przewidzieć, jak zachowa się w po- 
Fizyka a tajemnica żyda organicznego“ wska-, szczególnym wypadku atom. Fizyk zdolny fcśst

żuje, że ostatecznie rozrastanie masy dzie

W skwarze letniego południa

eiono odkrycia niesłychanej doniosłości i świa­
tło, którego sekcji dokonał Newton, okazało się 
elektromagnetycznym ruchem falowym; Roent­
gen odkrył promienie niewidzialne, których fale 
były o wiele krótsze od fal światła widzialnegb 
I które mogły przeniknąć nawet ciało ludzkie.
Ciepło wytłumaczono sobie jako nich atomów— 
wszędzie najmniejsze cząsteczki, wszędzie zatri­
umfował Demokrytl A jednak, kto widział kie­
dykolwiek takie atomy? •

K r y W a l o w a  d a t E a
Wreszcie w roku 1912 fizyjs Max von Łaue 

wpadł aa genialny pomysł przepuszczenia pro­
mieni Roentgena przez kryształy. Otrzymał on 
przy tym zupełnie wyraźne zjawisko odchylenia 
gromieni, odpowiadające ściśle temu, jakie osią­
gamy, gdy światło widzialne przepuścimy przez dzicznej jest również procesem autokaializacyj- 
Bardzo delikatną siatkę szczelinową: rozszczepie- nym, albowiem czynnik dziedziczności, gen# wy­
pis światła na widmo. _ twarza z siebie samego znów siebie samego, aa-

Von Laue udowodni! tym samym o3 razu, Źe turalaie przez rozrost i podział komórek zstad-
Bawet najczystszy kryształ posiada strukturę we- kowych. Ciałko wirusowe było by wobec tego
Wnęteną — s, cóż innego niż właśnie atomy ,
mogłyby stworzyć tę strukturę, tę kryształową ■
tiatkę?

Ä czym są właściwie atomy? Składają się one 
i  jądra o dodatnim ładunku elektrycznym, które 
posiada pewną masę, i z ujemnej elektrycznie 
powłoki elektronów, które to właśnie „płyną“ po 
śirneie jako prąd elektryczny. Udało się stwier­
dzać, że te najmniejsze cząsteczki materii mają 
ariele pokrewieństwa ze światłem, które również 
składa się z najdokładniejszych cząsteczek świetl­
nych, wysyłanych przez źródło świaffa, a które 
czasem można sobie przedstawić jako grad bar­
dzo subtelnych pocisków, w innym znów wypad­
ku — jako ruch falowy. Przy wszystkich proce­
sach chemicznych następują zmiany w powłoce 
elektronowej atomów, nigdy jednak nie ulega 
śmianie samo jądro, gdyż oznaczałoby to prze­
kształcenie. się jednego pierwiastka w drugi. A 
przecież $ to marzenie alchemików stało się rze­
czywistością; Przez bombardowanie atomów e- 
aergicznymi elektronami, do wytworzenia których 
współczesna technika potrzebuje napięcia prze­
szło milion wolt, udało się dokonać zmian w ją­
drze atomów, które — przynajmniej na bardzo 
małą skalę — oznaczają przekształcenie pierwiast 
Rów, tak jak to  odbywa się w sposób naturalny 
przy rozpadzie radu.

Białko — Ürotöna
.Współczesna fizyka jest głównie fizyką jądra 

Btomowego. Jednak również w biologii od dawna 
fuź istniało dążenie dotarcia do pierwotnych i 
najmniejszych cząsteczek organizmu, w nadziei 
rozwiązania przez to zagadki życia. Wynalazek 
mikroskopu pokazał nam komórkową budowę 
wszelkich organizmów żyjących, a ostre soczew­
ki dotarły nawet do jądra komórki, odkrywając 
owe tajemnicze włókna, stanowiące mechanizm 
dziedziczności, owego zadziwiającego przekazy­
wania nowemu pokolenia właściwości rodziciel­
skich. A jeżeli przyjrzymy się bliżej czynnikom 
dziedziczności, czyli genom, które leżą jak perty

szkoda wcale 
bakterii, w jednym natomiast działa mimo to za­
bójczo, dowodzi, że centrum kierownictwa proce­
sów życiowych w owej składającej się tylko t  
niewielu genów bakterii jest isdentyczne z owym 
fizycznym mitro kosmosem; może to właśnie ato­
my — a naturalnie i ich układ w drobinie — de* 

życiu lub śmierci: albowiem cząsteoz-

obliczyć, że przeciętna długość żyoia miligrama 
radu do chwili rozpada wyniesie 2295 lat, nie 
wie-jednak, który ź miliardów atomów tego mi­
ligrama rozpadnie się teraz czy później w tej 
sekundzie, czy dopiero za tysiąc lat. Jeżeli zatem 
zasadnicze zjawiska życiowe polegają również na

m ałe  n iedżw iedzią tka  próbują sw ych  sit w beztro sk ie j zabawie

P r z e L m J z e a l e
N m . K siężycow a pośw ia ta  
srebrzysty  rozsiew a pył, 
w  poko ju  e l f  ja k iś  lataf.„  
ktoś b y ł t -

Serce gw ałtow nie bije, 
to  Radość k rą ż y  we krwi.
K to  tu  b y ł f  I  usta  czy je t 
To T y t~  %

K siężyc  spasiony się toczy  
po niebios w yb la k ły m  tle, 
przym ruża  kpiąco sw e eesy:

on wie?
W ito ld  H orodynskV

procesach atomowych, to będziemy mogli w  
znać konieczności i przyczynowego! wszelkich zji 
wisk życiowych tylko statystyczne znaczeni* 
ale nie przymus działania w poszczególnym ww 
gadkę. Są już dzisiaj fizycy, którzy dopatruj* 
etę w tym możliwości rozwiązania przez oauB ' 
przyrodnicze problematu wolnej woli 

I chociażby Bemokryt nauczał jeszcze, że nig 
nie dzieje słę przypadkowo, lecz wszystko wy, 
pływa 2 określonej konieczności, chociażby cały 
materializm zaprzeczał wolności woli, to mime 
to dochodzimy dzisiaj, opierając się na założenia 
Demokryta, do przeświadczenia, że dokładne pe- 
znanie młkrekosmosa @ssi wymagać peweri 
swobody działania. (-st).

Prototyp torpedy
W Morzu, śródziemnym żyje dziwna ryba, && 

rą zoologowie zaliczają do ra ji Hiszpanie oazy. 
wa#ą to zwierzę „torpedą" i pod tą-nazwą de- 
stąłe się oso również do książek zoologicznych 

lu d  natomiast obdarzył powyższą dziwną ist®, 
tę nazwą drętwy. Zwierzęta te mogą wydzielać 
wyładowanie elektryczne. Torpeda zaś przełożo­
na na nasz język oznacza właśnie porażenie. " 

fetotnie ryba poraża za pomocą wyładowag 
elektrycznych swoich wrogów i zwierzęta zda- 
byczne. Mianowicie z prawej i lewej strony gło­
wy wewnątrz ciała umieszczony jest jeden jg 
drugim cały szereg małych elementów elektry«. 
nych wyglądających jak węzy. pszczele. Chociaż 
każdy poszczególny element wytwarza tylko fear 
dzo małe napięcie (0,1 do 6,06 volt), tó jednak 
cała „bateria" dostarcza napięcia oblicząnego s 
drętwy do 30 volt. Przytem zwierzęta mo# 
włączać dowolnie swój prąd. Jedynie po zbyt 
częstym użycia zmniejsza się jego siła.

Co wspólnego jednak mają^yby elektryczne 
ze straszliwymi torpedami?

Około roku 1800 konstruowano już pewnego 
rodzaju miny morskie, mezakotwiczone, napeł­
nione materiałem wybuchowym, które pnszczaąo 
na morze. Miny te nazywano torpedami pływa­
jącymi

Na podobieństwo tych pływających t6fps3 
budowano potem w r. 1850 — torpedy żerdneirS 
a którymi małe szybkobieżne statki mjeidiąły 
na nieprzyjaciela. Broń tę wypróbowano w ame­
rykańskiej wojnie secesyjnej i w wojme rosyj- 
sko-tureckiej (1877—8).

Z biegiem czasu nasunęła się myśl żeby zanie­
chać pośrednictwa statków przy ataku z tą nie­
bezpieczną bronią, lecz wysyłać torpedy same w 
śmiercionośną podróż. Około r. 1306 Arab Hnf- 
san, a około r. 1420 Włoch Joanes Fontana zbu­
dowali samobieżne torpedy. Ale te niewinne po­
jazdy prochowe nie zadowolniłyby z  pewności« 
nowych czasów. !

Przed 75 laty austriacki porucznik maraaiü 
Johann Ritter Lupis von Rammer naszkicował 
„torpedę — rybę", którą wedle jego wskazówek 
zbudowała fabryka maszyn we Fiiffoe. 1872 t. 
były gotowe pierwsze „żelazne ryby**, a już w  
naetępgym reku marynarka niemiecka zbadała 
przydatność wynalazku.

Jakże zmieniły się od tego czasu torpedy! S- 
cząc zaledwie rok swego żywota, „ryby te r ‘"

dłag<

G a w ę d y ?  m  W m r m x & w 9

Jw w y f ((a
KmiWm niemal pogawędka między znajomymi cza ta, która h#6#my szkoły powszechne, nie za* 

rozpoczyna się zazwyczaj sakramentalnym pyta-, wsze dokonywuje szczęśliwego wyboru. Sarnie 
ciem jednej ze stron: „co słychać?“ Jest to pyta- się przeważnie do dającego okazję szybkiego Za­
nie najprostsze i zarazem najtrudniejsze. Cały robkn, chałupnictwa i tu w ciężkiej, ponad siły, 
bowiem ciężar rozmowy zrzuca aa pytanego, pracy nie szkoli się na fąsheweów, # po prostu
Myśl ta nasuwa mi się dlatego,- ponieważ w każ 
dej ze swoich gawęd jestem wobec Was, 
Czytelnicy, w tym trudniejszym położenie.

powiększa kadry zwykłych robotników. Daje to 
taki sam wynik jak marnowanie cennego kra­
ju surowca. Dlatego też młodzież ze szkół pew* 

leżeli jo t inaczej być nie może,‘opowiem Wam szeehaych nie powinna we własnym interesie po­
co się te  u nas dzieje, rozpoczynając od Zielo- przestać aa tej odrobinie wiedzy, jaką zdobyła 
gyeb Świąt. Powinienem raczej napisać: „Sza- podczas 7-letniego w nich pobyto. Stoją przed 
ryeb Świąt“, a to z powodu pogody*. Szare, oto- nią otworem, pozwalające na kontynuację dal- 
wiaae niebo, co chwila deszcz, zimno — wszfgt szego wykształcenia szkoły zawodowe i obowiąs- 
feo to razem sprawiło, że nastrój Warszawy był ko we zawodowe. Mają eae podobne zadania i 
przygnębiający, zdpełnie ni opasujący do tradycji cele: kształcenie kadr fachowców — sposób ich 
obiegły eh la t Trudno było spotkać na ulicy pi- realizacji, jest jednak odmienny. Szkoła obowiąz- 
janego (pozaszywali się w swoich mieszkaniach, kowa przeznaczona jest dla tych, którzy musząc 
k#dż też w barach) I nie odbywały się pielgrzym pracować na życie, obierają sobie zawód, w W - 
t i  na-Bielany i w #arkaeh nikogo i lokale toz- rym pragną się później specjalizować w fabry- 
rywfeowe poste. Słowem smutne. kach, warsztatach i iaayeh przedsiębiorstwach.

Jedynie Teatr Miasta Warszawy cieszył się^ Miody człowiek niezależnie od zdobywanej tu 
frekwencją, ałe to raczej z powoda, niskich cen" praktyki pogłębia swe wiadomości fachowe wie- 
biłetów. Jedyną pociechą dla Warszawiaków by- dzą teoretyczną. Inaczej w szkole zawodowej, 
to to, że mogli sobie dwa dni odpoczywać i nie Uczeń jej pracując w warsztatach szkolnych roz- 
myśteć © troskach i kłopotach dnia powszednie- porządzą większą ilością godna ma nabkę przed- 
go. Nie wiele to jednak pomogło, gdyż zaraz'po miotów ogólnokształcących. Reasumując oba ty 
Świętach zwaliła się ich cała fura. py szkół stwierdzić należy, iż pod względem pra

Najważniejszym z nich stają a# dla wszystkich wnym nie ustępują sobie, dając swym absolwen- 
rodziców w związku ze zbliżającymi się feria- tom jednakowo możność zdawania egzaminów 
W letnimi, sprawa wyboru zawodu przez wie- do szkół zawodowych H stopnia. Chcąc ochro- 
latysięszne rzesze młodzieży, spuszczającej la- nić młodzież przed wyzyskiem chałupnictwa i 
wy -szkolne. Zagadnienie — jak sobą pokkro- wciągnąć absolwentów ś© dalszej m&uW bez 
*#d daiej? — jest niesłychanej wagi. od-decyzji względu ma to, esy mają ©m pieniądze sa fcsztaL 
Łowi*» J ta"  lob „przeciw“ może w tym wy. cenie się esy nie, Urząd Szkolny miasta Warsza- 
padks zależeć cała przyszłość. Panująca w da- wy wprowadził pożyteczną mewację. Wpmaezyl 
Cej diwili sytuacja zmusza do chwytania się fachowców nauczy cieli szkól zawodowych, po 
jgksgjbliżej leżących możliwości zarobkowych, jednym na każdą szkołę powszechną. Majo @&t 

więo jagt, i s  młodzież, a zwłasz- za zadfcoie zsaiestw só ałssdecydoswiByźb w

sprawie wyboru zawodu i szkoły, aby uczeń mógł 
sobie zapewnić byt zależnip od swych zdolności 
i zamiłowań. Od 15 czerwca działają d  fachow­
cy w szkołach. Pouczają, informują i radża. *

Prócz blisko 7000 abiturientów, W a jącyeh  '$©• 
feto nowych dróg ku przyszłości, drugą poważna 

* « " * * *  W  b n U m  y m o c , o&rem 
y w ą w  —W #, h k  d ,  ohm )«. Mn, l ,  *  k r  
döaeb jak i aztody materialne były bardzo bo 
*» iq*  Zntkyoh było m  oWb. w ny ch  21*. & . 
kwslÄowano do pomocy 1129 rodzin, liczących 

: «& «*,!&«* ni«, 
mężnych doraźnych, nie przekraczających, 29Q 
*  ®tez aa zasiłkach celowych w wye. do" 609 
zt, a w wyjątkowych wypadkach do 1000 zł. aa 
przeprowadzki, remonty, zakup sprzętów i t .V ,  
b) m  fOzdewnictwię chłeba oraz posiłków obia­
dowych, e) aa rozdawnictwie odzieży i obuwia. 
Dotychczas wydano 6.162 zupy oraz 7.900 kg 
ehleba, , w zakresie pomocy odzieżowej — 872 
szt. odzieży wierzchniej, 2948 szi. bielizny oso­
bistej oraz 1150 par drewniaków i 112 par obu­
wia skórzanego. Jednocześnie, wobec szczupłości 
posiadanych Środków i ogromu potrzeb, rozee 
ezęto starania o uzyskanie dodatkowych przy­
działów żywności, odzieży i obuwia, materiałów 
budowlanych, najprostszych mebli, i sprzętu ku­
chennego oraz o udzielenie kredytów na * ' 
zbędniejsze remonty i ulg podatkowych.

Troską jednak najwaWejąpą za. ważysz 
ząeą sa sercu każdemu są... któżby inny 
dzieci, Wyrazem jej, oprócz otwarcia , ostatnie 
szeregu poliklinik dziecięcych, nakładów leozni- 
* * *  ^  pfowmdwms nto*
strudzenie sadki ©raz wykazująca pomyślny roz­
wój akcja dożywiania dzieci w. Warszawie. Po­
szczególne domy dożywiają obecnie indywidual­
ni® 2567 niezamożnych dzieci, w tej liczbie 2215 
Codziennie. Liczba ta w stosunku do ogółu lud­
ności miasta nie jest wprawdzie zbyt wielka ale 
ty® niemniej w obecnych, zwłaszcza jeżeli cho­
dzi # wyżywienie, trudnych czasach, świadczy 

2s są jeesozc ludzie o wysokim wyro-

bissia społecznym, którzy potrafią sobie n 
nokrotaie odjąć od ust posiłek, by pomóc «

wie czy czegoś ie

sposób ubogie] (Matwief PodkrefUd^naiä z 3 
holowaniem, ie  90% spośród osób dożywiaj 
eyeb dzieci, rekrutuje się z» sfer słabo uposaż? 
nych. Tak to już jest od niepamiętnych ezasós 
że biedny jest o tyle bogatym, źo zawsze jest' 
stanie pomóc biedniejszemu od siebie. Bogate® 
zaś wiecznie wszystkiego za mato.

tej chwili myślą cały ten 7 
. zmartwień i  kłopotów (W cfc
czy czegoś jeszcze nie ©puściłem) i etach 

f y  mnAiBM Hy  phmko dw zo ń  o oyby, Ą #
“k m . wniosku, ie  jest pewien typ tadzt, d 
których jest ©s najmilszą muzyką: to działko 
cy, w których ogródkach wszystko bujnie es 
kwitnie* dalej — pracownicy W y # a ta  Ogfo 
niczego^ którzy dotychczas nie mogli się zsjs

g r i Ä a r s a a r ' . a
' "W dhm lw A  mm pb#:m gmd mpl,wm #

częściowego wyludnienia w zw iadu z wśkaej 
»T"» * * W w #  mm Iwmb&m. Ol |,*n * k*k

™  1 Wtetyczna jego wnętrze, przebudowane

z m z j r s a t s s z y3 *  #«Mm ( łw m t  Ł  l i i krnM. w #  
#W m * N h m  T W , W *

T ? l M * .  h m M h I  iw * . <*
" t  M crw  MW v  «m. T »  «.,

rnrwdg mmt mm# WwX_7 v " " — w  praeustam , nass
b A k w y tb  #n*W w WahMwy.
lyeata w Iwieeie kulturalnym, sa  
prrweukmó mnwmt g Cgjgstoahnn»
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Z Częstochowy i okolicy
_ @rwgg6 J  Dziś: W ładysław a K ró la 

f l  Ju tro ?  Ireneusza b.

27 i  W schód słońca o godz; 4,88 
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poczynając od 1-go llpca roku b ie l, cena 
prenum eraty „K uriera  Częstochowskiego" 
wynosić będzie miesięcznie 6 złotych oraz 
72 grosze dop ła ty  za porto, czyli razem
8 zł 72 gr.

Podwyższenie ceny stało  się koniecznym 
na skutek w zras ta jących  kosztów technicz­
nych I zostało zatw ierdzone przez Urząd 
Kształtowania Cen.

Cena pojedyńezego num eru  „K uriera 
Częstochowskiego" od dn ia 1-go llpca 
wynosić będzie 25 groszy.

Dyżury aptek
(X) W niedzielę, dnia 27 czerwca dyżurują w 

Błszym mieście następujące apteki:
Szostakiewicza — plac Daszyńskiego 6; i Si­

kory — Śląska 4.
Od poniedziałku, dnia 28 b. m. do niedzieli 4 

llpca, apteki:
Deutsche Ost Apotheke — Adolf Hitler Allee 

26: oraz Ruprechts — Narutowicza 170. 
Niedzielne dyżury lekarzy

(X) W niedzielę, dnia 27 b. m. mają dyżury 
w Częstochowie następujący lekarze:

Internista: dr. Jan Talikowski — Adolf Hitler 
Allee 14;

Chirurg: dr. Czesław Kuklewski — Jasnogór­
ska 71:

Ginekolog: dr. Józef Kluczewski — Śląska 5;
Okulista: dr. Adam Kłaczyóski'— Aleja Wol­

ności 18:
Laryngolog: dr. Jan Bielunas — Adolf Hitler 

Allee 33.
Dentysta: Bronisława Wilson — Dąbrow­

skiego 4.
* Rowery tylko dla pracujęeyeh?-^ *

(X) Z rowerów mają prawo korzystać w za­
sadzie jedynie osoby pracujące.

W związku z tym do wniosków na prawo po­
siadania roweru, które składać należy w lokalu 
Zarządu Miejskiego, Aleja Wolności 20 (pokój 
Nr. 9) winni załączać petenci poświadczenie fir­
mowe pracodawców o istniejącym stosunku 
pracy.

Zaświadczenia o konieczności posiadania ro­
werów wydaje kupcom — Ekspozytura Grupy 
Głównej G o s p o d a r k i  Przemysłowej i 
Ruchu; rzemieślnikom zaś z  terenu naszego mia­
sta Pow. Wydz. Rzem. — Adolf Hitler Allee 41, 
— codziennie w godzinach przedpołudniowych.

Karty rozpoznawcze dla chorych
(ster) Jak nas informuje Biuro Kart Rozpo­

znawczych (Aleja Wolności 20), osoby chore, 
które nie mogą stawić się osobiście w celu wy­
pełnienia wniosku, winny powiadomić o tym 
Biuro — o wydelegowanie do nich urzędników 
i wypełnienia wniosku na miejscu.

Wszystkie osoby, które nie posiadają jeszcze 
kart rozpoznawczych lub nie złożyły na nie 
wniosków, winny to uczynić w jak najkrót­
szym terminie.

Obecnie wydaje się karty rozpoznawcze oso­
bom, których wnioski opatrzone są numerem 
do 68.000 włącznie.

Święto cechowe ślusarzy 
(X) We wtorek, dnia 29 czerwca, jako w dniu 

uroczystość św. Piotra i Pawła przypada 
święto cechowe miejscowych ślusarzy.

Uroczyste nabożeństwo na intencję Cechu i za 
jego zmarłych członków odbędzie się jednak 
w niedzielę, dnia 4 Iipca w Katedrze św. Rodzi­
ny o godz. 11.30.

Złośliwe oskarżenie
(ster) Do komórki Stanisława Gawła, przy ul. 

i w J , , a dostał się w nocy, po oderwaniu 
kłódki, nieznany złodziej. Łupem jego padło 75 
kg. ziemniaków i rower męski. Poszkodowany 
zauważył swą stratę dopiero rano i szukając 
czy złodziej nie pozostawił śladu, zobaczył od­
ciśnięty, na piasku obok komórki, ślad obuwia o 
charakterystycznym wzorze na zelówce. W wy 
mku dochodzeń p o l i c y j n y c h  zatrzy­
mano^ Józefa Jezierskiego, jako podejrzanego o 
kradzież. Stwierdzono u niego podobne podzelo- 
wanie obuwia, wobec czego przyznał się do kra 
dzieży. Zeznał przy tym, że dokonał jej wspól­

nie z Franciszkiem Włodarczykiem, "(ul. Hoeue» 
Wrońskiego 37.)

W czasie rozprawy sądowej wyszło jednak 
na jaw, że Włodarczyk nie brał w kradzieży u- 
działu. Sąd skazał Jezierskiego na 6 miesięcy 
więzienia, zaś Włodarczyka uniewinnił.

Z notofm&a reportera
fio tó w k a  I g ę i

(e ter) Do m ieszk an ia  M a ria n n y  Zięb&ez p rz y  u l.  
N a ru to w icza  36, d o s ta ł sie  n iezn an y  z łodz ie j i s k ra d ł 
800 zł go tów ki. Poszkodow ana  o czyn  ten  p o d e jrzew a 
sąsiadką .

Z ygm un tow i F la k o w i (u l. K ie d rz y tisk a  41) s k ra ­
dziono z podw órza  gęś.

O obu k rad z ieżach  p o lic ja  zo s ta ła  pow iadom iona* 
O k rad z io n y  r e s ta u ra to r

(ste r) D o p o lic ji  w p łynę ło  zam eldow an ie , że nie- 
s n a n i  sp raw cy , podczas n ieobecnośc i w ła śc ic ie la  do- 
s ta l i  s ię  p rzez o kno  do  m ie sz k a n ia  p rz y  re s ta u ra c j i  
B ro n is ła w a  M e sja rz a  p rz y  u l.  św . B a rb a ry  62. Ł u ­
pem  ich  p ad ły  2 p ie rzy n y , k o łd ra , dyw an , b ie lizn a  
pościelow a o raz  ta le rze .

D ochodzenie  p o licy jn e  w  to k u . ,

Z żałobnej karty
(ster) Ostatnio zmarły w naszym mieście na­

stępujące osoby:
Stanisław Grabowski, lat 72, ul. Gersona 82; 

Teresa fiutna, łat 58, ul. Mała 15; Teofil Koz­
łowski, lat 63, ul. Kunickiego 6; Krystyna Kur­
pi os, lat 16, ul. Mała 19; Wojciech Karliński, lat 
73 ul. św. Rocha 12; Cichecki, noworodek, Wierz

o j c i m e

C S W S L S
"  gHetege

" t a n k  M r *

bowa 12 oraz Zofia Gonerska, lat 40, nl. Pro* 
sta 23.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P . W lodglm fgrg R, w  m fe jecu , U prze jm ie  p rosim y  

o p rzy b y c ie  do B ed ak cji, w  zw iązku  z n a d es łan y m i 
nam  a r ty k u ła m i ro ln ic z y m i N a jd o g o d n ie jszą  d is  
n a s  p o rą  b y ły b y  godziny  pom iędzy  17 s  19, oprócz 
so b o ty  i  n ie d z ie li

Wywiad na tem aty  kominiarskie
Tajemnice przewodów kominowych — Kominiarz przynosi szczęście

kom in ia rzem  d a  m,i odpow iedźMoże rozm ow a 
n a  te  p y ta n ia !

„C za rn e  szczęśc ie"  zeszło w łaśn ie  z dachu  na 
s try c h . C h ę tn ie  n aw ią z u je  rozm owę.

te m a ty  zawodowo, by  dop iero  pńź-

, s iln ie  n ag rzew a  się. n ag rzew a  s ię  n a k , g d y ’ czasowo',' przw  ____

przed staw ic ie l kom in ia rzy  w  p a rla m e n c ie  i  pono r z e .  
czyw iśc ie  znów  n as ta ł ok res  pow odzenia.

Zaczynam ec
w lllc fw e  DieC°  8ię " rJ2gr:'K ' V u  ta ją -sa d z e "  w  V ö ^ n i e ^ S a d V  w U^ ó i e mła tw o  n teg :

n o i s ^ o r ^ t ' ^ 116 w y c ie ran i0  w 'n in n  daJe oszczęd . po ch o d ząca*  di-zewa, użyT ego^akó  % t ^ i a ł ^ p % w y :

n azw an e  „ ru s k ą  r u ra " .  N azw a pochodzi s tąd , iż teg o  N ie s te ty  często. N iek tó rzy  m ieszk ań cy  z d a ją  s ię  czaj?

— R zeczyw iście , c iek aw e  geneza „k o m in ia rsk ieg o  
szczęścia . Często k o m in iarze  noszą cy lin d ry , czy 

m óg łby  m i p an  w y ja śn ić  skąd  w zią ł s ię  zw y .

......................     - gotow ość i ................
iśc ie  po k ró tk im  czasie  w ym ió tł sadzę, oczyści!

, , • , - — -----  — — • w«» j  i" —— • —  T - - '— - - - -  ~->U‘pnego ono a, p rzew ody, tak  że w  kom inku n ad a l m ożna by ło  pa_
a im ie  c z y  w le c ,e t  g d y  » iow lm y s ,e  ? a i  nee łęp n eg o  d n ia  -  m ó w  p ó in le i. Iló. Z  w dzięczności m  to, k s lg ię . b y  go wywyisnVö I

— K o nno  p o w in ien  b y ć  czyszczony p rzec ię tn ie  co N iek tó rzy  u w aża ją , że p rzy b y c ie  k o m in ia rz a  to  w spa  w yróżn ić  od p ozosta łe j e łużby , o fia ro w a ł m a c y l in .  
4 ty g o d n ie , a  w  w y p ad k ach  sp ecy ficzn e j budow y, n*a ‘® der. Od tego  rzekom o czasu, k o m in ia rze  noszą c y .
a w e t - e s ę S o w .  G d y  kom in  n ie  - jest- ezy-szwwny -re .-  iM b -^ d z ę r-P rk e c fe z r^ if in ie  u w aża ją , t e  k o -  1 'ndry . TT nos n ie  by ły  ono w praw dzie  ta k  p o p u la r ,
g u la m ie ,  p o w s tą je  n iebezpieczeństw o ,p q ?ą ru . .Dzia- m in ia rz  p rzynosi .szczęście. J a k  w łaściw ie.= przedsia-—B£ - i  używ ano  p łó c ien n e j c z a p eczk i.-Jed n ak ie~ ®  '

lada s p ry tu  trzeb a , aby  w  ogóle  b yć  w puszczonym  do

je  s ię  to częściej w  Iecie. bo n iem ały  wpt; 
a iln e  p ro m ie n ie  słoneczne. P rzez  p rom ien iow an ie  "sa. 
dz£  u le g a  zap a len iu , a tak że  n a g rz a n a  w arstw o  po . 
w ie trz ą  z zew n ą trz  h a m u je  w y d o staw an ie  się t le n .  
k u  w ęg la  i tnoże spow odow ać zaczadzenie  się osób 
w m ieszk an iach .

— Często sły szy m y , że p rzy czy n ą  p o ża ru  b y ła  
dllw a_ budow a kom ina. N a czym  ona p o leg a ł

wia się ta  sp raw a?  Czy m ó g łb y  m l p a n  w y tłu m aczy ć  ny cb  k ra ja c h  to  b ry c ie  g łow y  przez k o m in ia rzy
w ziął s ię  ten  pogląd? je s t  noszone

— P o s ta ram  się  odpow iedzieć w  m ia rę  m ożności. ® leś!nUców 
Z danie, że ..k o m in ia rz  p rzy n o si szczęście'*  je s t  z n a n e  non 

-  n ie  ty lk o  u  nas. P rz e d  w o jn ą  p racow ałem  tak że  za ­
g ra n ic ą  i m ogłem  się o ty m  p rzekonać . Np. w e W ro - 

•* o ław iu  idąc ra n o  do  p ra c y  przechoda iłem  obok tea-
— P rz y c z y n  w ad liw ej budow y k o m in a  je s t  w iele. 

P rzy to czę  pan n  p a rę . Np. w przew odzie  kom inow ym  
z n a jd u je  się b e lk a  w y s ta ją c a  ze śc ian y . Z czasem , 
b e lk a  pod w pływ em  w ysok ie j te m p c ra tu -y  u leg a  t a ­
k iem u  w ysuszen iu , że p rzy p o m in a  hubkę . W y stn - . 
czy w ów czas s iln ie js z y  płom ień  w  p a len isk u  i isk ra , nvm
o h#*Tto tn T.on7Erno Tioliń elo TO—„ „o a .

w y ró żn ia  ich od pozosta łych  r z e .  
p ropos w y ró żn ian ia , to k rąży  p rze ­

k onanie . że w szyscy kom in ia rze  m a ją  zdrow e, b ia łe  
zęby. J e s t  to  n iek on ieczne  zgodne z p raw dą , a lb o . 
w iem  n a w e t n ie  bardzo  b ia łe  zęby o d ró żn ia ją  s ię  
od u m o ru san e j sadza tw a rz y  i w y d a ją  się lśn iąco

. _ . .   z a trz y m a ł się,
p rzystępow ał, u ry w a ł m i jed en  g a z ik  i w zom ian za to 
w ręczał pew ną sum ę p ien iędzy . E fe k t b y ł ta k i,  że 
zostaw ałem  bez guzików , lecz za to  m ia łem  w  kie* 

cni dość pok aźn ą  ilość m onet l ban k n o tó w . W in .  
znów  m ieście, b y ł w łaśc ic ie l re s ta u ra c j i ,  n ie s ły .

c h a n ie  w raż liw y  n a  pun k c ie  „szczęścia  k o m in ia rsk ie ­
g o “ . W ied z ia ła  o ty m  m ie jsco w ą „ b ra ć “ k o m in ia rsk a  
i gdy  u d aw a ł s ię  on ra n o  do  sw ej re s ta u ra c j i ,  korni*

b e lk a  ta  zaczy n a  p a lić  się. D ru g ą  p rzy czy n ą  je s t  
k om in  ‘“c ią g n ię ty “ poziom o. P rzep isy  bn iow l/m e 
w p raw d z ie  z e z w a la ją  n a  ta k ą  budow ę przewodów

się  ta m  sad za  i u le g a  ła tw em u  zap a len iu . Z tego  też  7~e , dobrze, a le  w  ja k i  sposób p o w sta ła  op in ia ,
pow odu p rz y  budow ie  kom inów  poziom ych na leży  w ła śn ie  k o m in ia rz  p rzy n o s i szczęśc ie ! 
pozostaw ić boczne o tw o ry , by ko m in iarz  m ógł ga 
dzę u sunąć , Pod te rm in  „w ad liw a  budow a k o m in a“ 
pod leg a  ta k ż e  n ie p ra w id ło w e  łą czen ie  przew odu?

s tro ju  roboczym  i z zrtsm arow aną sadzą  tw a rz ą  
— z a k o c h a ła  się w  n im . P ew nego  Jednak  razu  p o . 
p ro s iła  ukochanego , by  n rzy szed ł u m y ty . Gdy tea  
sp e łn ił zadość je j  ż ąd an iu  d z iew czyna  zobaczyw szy 
go rz e k ła :

— P o d o b ałeś  zai s ię  ty lk o  w tedy , g d y  m ia łe ś  tw a rz  
z s m a r o w a n ą  sadzą. Dziś g d y  je s t  o na  czy sta , w idzę, 
że n ie  je s te ś  w cale  ład n y , a  ta k ż e  zęby  tw o je  n ie  są

udarze a ran żo w a li sp o tk an ia . U szczęśliw io n y . re s ta u -  ta k  b ia ło .
i . . .  .......................................................  K o m in ia rz  jed n a k  n ie ...

D alsze opow iad an ie  p rz e rw a ły  k rz y k i d o b ieg a jące  
z dołu. O kazało  się , t e  w  je d n y m  z  m ieszkań  sad zą  

— R ozm aite  n a  ten  te m a t is tn ie ją  w śród  nas zd a - PO czyszczen iu  zaczę ła  w yd o b y w ać  s ie  b p ieca  n a
Np. je d n o  z n iob  w y ja śn ia  .. 

s ta n ie  o p in ii o „c z a rn y m  szczęśc iu":
— W e w czesnym  śred n io w ieczu  kom in ia rze  

D laczego  n a  wsi częstsze są  wypadłe! pożarów  ju ż  b y li  w  A n g lii. W p raw d zie  n ie  s ta n o w ili o n i w te . p rzechodzi sadza 
w lec ie ! Ć7 jeszcze rzeczy w isteg o  Zawodu, jednakow oż b y li ju ż  m ów ca.

sposób  pow - zew n ątrz .
— W idzi p ao , to  s ą  sk u tk i w ad liw e j budow y 

ni lub  zn iszczen ia  przew odów  d y m n y c h  p rzez k tó re  
■ * ‘ ’ rz u c ił  n a  odchodnym  m ól rwa.

FIRMA

S ł a ł a m  J a n i k o w s k i
Punkt Rozdzielczy Nr. 316

Częstochowa, Ostring Nr. 12 (Nowy Rysek) 
przyjmuje zapisy nowych konsumentów.
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Do naszych zam iejscowych placówek budow lanych 
w ram ach O rganizacji Tod ta przyjm ujem y w każdym 
czesie następujących polskich robotników  budow ­

lanych:
Polerow nlkdw  U zbrajaezy betonu
Przodowników Szalowaczy
M urarzy M alarzy
gWM EWWrykAw
Stolarzy ś lu sa rzy
Dacharzy K ow ali
g#t##łarzy Pmtmay de lekemeływ
Maszynistów do lokom otyw  parow ych I D iesla 

M aszynistów  budow lanych 
Robotników  pomocniczych 

raks też tłum aczy, m a jący c h  dobrze lezyb niem iecki.
Dobre bezplfltn© pomieszczenie, ub ran ie  i dobre wy- 
żywienie. Członkowie rodziny o trzym ują  dodatkow ą 
^TWność. G w arantow ana w yplata  zarobków  przez 

własne kasy w Gen. G ubernatorstw ie. 
Zgłoszenia z leg itym acją  p rzy jm u ją : 

T#mms^w M#**W#ekl -  Hlwd#H*ur#"H#" ^
. Rawa Mazowiecka — Rynkow a 2.

S. FERET & Co
BUDOWY N A D ZIE M N E  I MOSTÓW  
B#fH# W. K Mohren#!,#*## Nr E

Z A K Ł A D

wuj mm m rań
Feliks Rełerski

został przeniesiony z alei Wol­
ności w I A leją  3  front, tel. 18-80. 

Nadal poleca się Sz, Klienteli.

ZAKŁAD FRYZJERSKI DLA PAR I PANÓW
Częstochowa, I Aleja 5 

Wykonuje wszelkie prace w zakres fryzjerstwa wchodzące 
MARIAN I PELAGIA LÜCK 

8883 Mistrzowie fryzjerscy

S p r z e d a *  — K u p n e  — Z e m l e n e
SpeojolnoM  firm y

Maszyny do szyda
* 5 ^  P rzy jm ujem y do reperacji m aszyny

wszelkich system ów . — W ykonanie solidne,

sm  K o * m lń # k l  W # a d v # W w
b. d ługoletni pracow nik firm y „Singer".

Do erae Organizacji Todta na Wschodzie 
poszukiwani są

robotnicy budowlani, murarze, 
personel do obsługi maszyn, 
rzemieślnicy S siły przyuczone.

W arunk i p racy  sa następujące:
Dobre w ynagrodzenie w edług ta ry fy  zagranicznej 
OT, prem ie za dobre zdolności; bezpłatne dobre 
i obfite  jedzenie w ojskow e; bezpłatny u b ió r i obuwie 

oraz ęzyete m ieszkanie.
Żonaci o trzym ają  dodatek m zfączeniow y. F irm a  
s ta ra ć  sie będzie, ażebj członkow ie rodziny o trzy ­
myw ać mogli żyw ność po cenach norm alnych. — 
U rlopy i opieka. P łace ! przekazyw anie pieniędzy 

regu lu je  szybko firm a.
Osoby już  gdziekolw iek za trudn ione  zgłaszać sie 

nie m ogą;
Zgłoszenia p rzy jm uje :

T e * # * # *  M a t -  W w W M r#, Am*mml#; o W  
P e tr łk a u  -  W erbebüro, Gubernatorcka 30. 
Tscheiistochao -  W erbebüro , A H Itler-A Iłee IS- 

W biurze tym  porozum ieć się m ożna z pełnomoe 
clkiem  naszej firm y : '

PHIEOmOH PR EU M E. KOMANOITSE&, 
R751 Bimummel i* .!  M .  W.

P - n m »  M .
Częstochowa. Adolf H ltler-A llee S r .  *8

poleca hurtow o pieski, niedźwiadki, biżuterie sztuczną 
412 i inne zabawki dziecinne.

P O R T R E T Y
od I-e j K om unii św. i zdjęcia 
pocztów kowe — najładn iejsze

f ART. Z A K Ł A D Z IE  FOTODRAFICZNYM  

U7 11^# A W . Nr. 2Ł



/ m
Ks. fWTOHI UEItlKfUTYS

EM ERYT,
x**H dmie Z  ## «wrwca IM : roku, p m tyw ny IM 70.

Eksportacja zwłok z kaplicy parafialnego kościoła Św. Barbary 
odbędzie się w dniu 27-ym czerwca b. r. o godzinie IS-ej do kościoła 
Św. Rocha (na cmentarzu).

Następnego dnia o godzinie 10-ej odbędzie się nabożeństwo żałobne 
i pogrzeb na cmentarzu Św. Rocha.

RODZINA.
441

Za spokój duszy drogiego Gam  B ra ta

Ł f p .

Jan a  W itkowskiego
zostanie odpraw iona Msza św. w kościele N ajśw . P an n y  M ary i w  środę,

PO D ZIĘ K O W A N IE
W ielebnem u K siędzu S tanisław ow i Lubasow i 

za bezinteresow ne odprowadzenie zwłok

MARII TK A C Z
na « m e n t a «  Św. Bocba. 'Mad# ta drom 
poddakow ant*  RODZINA.

podarz._________— — Ho
K U PIM Y  sam ochód ciężarowy"* 

d obrym  e ta n ie  na  eaz-geiw atiJ 
p o jem nośc i 4— 5 ton. Ofert? ? ' 
Cz." pod ..N r 2425“. 7

K A S Ę  o g n io trw a łą  zakn^TDiku 
R ejo n o w a  Spółdzieln ia  w Gm»
kow icach . --==¾

m

dnia  30 b. m., o godz. 9-ej m. 
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, na k tó rą  za p ra sz a ją  życzliw ych ś. p. Zm arłego

Braterstwo Staśkowie.

M niejszym  zawiadamiam, że wkrótce zostanie przeniesiona

Restauracja Europejska
mlwzczqca ml; przy uL SoMeeklmgo Nr. 5

róg Alei Wolności (Dom Księcia)

n a  u #  @
O terminie otwarcia nastąpi ponowne ogłoszenie.

W łaśó . S i  Pawlik,
8816

„EXPRESS"
Fabryka Wyrobów Papierowych - 

Papierw arenfabrik
CZĘSTOCHOW A,

Biuro: ul. Kutodrolnu Nr. 3/5 — lolofon Nr. 11-22
Fubryko: ul. Fubryęui» Nr. 1 3  — łolofou Nr. 22-11

zawiadamia Sz. Klientelę, że po dokonane fuzji z. b. F irm ą „Pakpol“, 
Fabryka toreb papierowych, wszelkie zamówienia na torby papierowe 

kierować należy do Firm y „E rpress“.
Przyjmujemy również zamówienia na pudełka tekturowe 

362 wszelkich rozmiarów.

M  M  f t

Łopaty, upadla, paaośdala, śruby, «rut okuda hodowlana I L d.

dostarcza ze składu

Firm a K R A IN  & F E S S E R
EmL L Kim Jler

Częstochowa, Ädsslf Hitler-Allee Nr. 28, te l. 21-81

skrz. poczt. 137.
m s

Koncesjonowane Biuro
B R  o  a  a  A  :  T # u n m m c  =  e A

Aleja Wolności Nr. 3/5
377 (daw niej Al. .Wolności IB)

redagu je szybko i fachowo prośby i podan ia  w ją z. niem ieckim  i polskim .

S T A Ł E  N A  S K Ł A D Z I E
W ORKI, S IE N N IK I, TO RBY RYNK O W E, CH O DNIK I, 

M A K A TK I, C Z A PK I, SZCZOTKI

T o  K L U C Z M Y
CzęHoehuw#, 0*M*§ Nr. 3 (dwmWj Newy Ry**k),

PO D ZIĘ K O W A N IE

J a n o w #  S a k a M m

^ ,« W A  « M = c « '  ^ S r ^ K A  , MODZINA

ZGUBIONO zezw olenie n a  Towex 
N r 7386 n a  nazw isko  S kohk  la -
densz. ____________ _________

ZG ÜBIONO dowód osob is ty  w yst. 
p rzez Z arząd  m. S n le jow a na  
nazw isko P le je k  W ła d y s ła w ^ j90-; 

SK R A D ZIO N O  książk ę  Ubezpie- 
czałn i S połecznej n a  nazw isko  
C zerna  M aria . 2 -m

z  b r a n ż y  p a p ie ro w e j  

p o t r z e b n a

O ferty  pod N r. 168 do 

„ K u r ie r a  C z ę s to c h o w s k ie g o “ 

8875

O L a  z  I m
Sprzedam pantofle 
damskie z taśmy, 

koturny.
Częstochowa, I I I  A leja  55 
w podw órzu — na lewo 

,/W ulkanizacja“.
381______________________

Chłopców 
ł dziewczęta

od la t 16-tu przy jm ie do 

pracy  w y tw órn ia w yrobów 

m etalow ych
„O G N IW O “, Targow a 24. 

2497

SKLEP CZĘŚCI 
ROWEROWYCH 

J. K orew lckl

Omtfla# N r  3
(dawn. PI- D a a z y d s k 'e g o

Z 8 U B Y

ZGUBIONO dn. 23. 7 3 . 43 r .  w
C zęstochow ie p rz e p u s tk ę  g ra n i­
c zną  m iędzy  S trad o m iem  a  AL 
W olności, w yd. p rzez U rząd  gm. 
B lachow nia  n a  nazw isko  Sza* 
w low ska F e fro m ia - Ł ask . zna laz­
cę proszą o zw ro t za  w y n ag ro ­
dzeniem  do  „ K u r ie r a  C z." lub  n a  
u l. P ia s to w sk ą  95 do f ry z je r a  
lu b  gos p o d a rza .

ZGUBIONO św iadec tw o  7-k la so ­
w ej szkoły  pow ss. w yd. n a  
w lsko  g o o o d y b a  K az im ierz .

ZGÜHlONO dowód o so b is ty  w yd. 
przez Z arząd  M ie jsk i w Często­
chow ie  na nazw isk o  S ite k  D an u ­
ta . Ł askaw ego  znalazcę  p ro s i sie 
o  zw ro t C zęstochow a, ul. N a ru ­
tow icza 20.

Z G l/B iO ttO  k w lT n a  K en ak arh }  na
nazw isko  S tęp n iak  M aria , zazn.

p o ^ ° S -£ $ ó S ie3’ ^  BSd84M

SK R A D ZIO N O  dowód kolejow y 
E m e ry ta ln y  N r 1798 w y s t  przez 
K ase S tacy jn ą  w  Częstochow ie na 
nazw isko  Schabow icz M atg o ^a^

P O S A D Y

K RAW COW A kro jczy m . p rzy jm ie  
p race  w zak resie  k raw iecezyzny , 
bie liznę, sukn ie , k o stiu m y  i re­
p erac ją . S zy ją  po dom ach, w łas­
ne j m aszyny n ie  p o sian a . O ter- 
ty  do „ K u r ie r a "  pod „ N r 61491^

PO TRZEBN A  uczennica. Z akład 
F o to g ra ficzn y  „ S te lla “ , Caęsto- 
ohowa, I I  Alej.

K O R E SPO N D EN C Y JN Y  KURS 
PRZYGOTOW AW CZY do P a ń ­
stw ow ej W yższej Szkoły T ech n i­
cznej w W arszaw ie. C zynny  od 
1 lis to p ad a  1942 r. In fo rm a c je : 
W arszaw a, Sm olna 34 m. 4. 8799

PO TRZEBN Y  chłopiec do . 
k rów  w w ieku  15— 16 la t ,  do b ra  
pen s ja  i u trzy m an ie . D ąbie , ul. 
Zóraw ia 18. B a rań sk i. 2468
m ieszk. 6.  2473

B U C H A LTER  ru ty n o w a n y  z d łu ­
g o le tn ia  p ra k ty k a ,  ję zy k  n iem ie­
ck i w słow ie i p iśm ie , p oszuku je  
odpow iedn iej p racy . iM ejscow ość 
ob o ją tna . P rz y jm ie  rów nież do­
ryw cze  p race  b u c h a łte ry jn e . Zgł. 
do A dm . „K . Cz.“  pod „405“ .

CHŁOPCÓW  i dziew częta  od la t  
16-tu p rzy jm ie  do p ra c y  W y­
tw ó rn ia  w yrobów  m etalow ych 
„O gniw o", Częst., T a rg o w a  24.

M A SZY N ISTA  m o n te r ta r ta k o w y  
z  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  p rzy  m a­
szynach  i szybkobieżnych  ga- 
tra e h , p oszuku je  p ra c y  n a  t a r ­
tak u . W iadom ość C zęstochow a.
u l. W aszyng to n a  73 ta . 7 .____401

B IE G Ł A  k o resp o n d en tk a  polsko- 
n iem iecka, p rzy jm ie  za jęc ie  po­
za b iurom  od 10,50. Z g L .eo  „K u-
r le r a "  pod „ N r  2488".  2488

PO T R ZEB N A  dziew czyna do wszy 
etk iego . Z głoszenie do bu d k i N r 
18 n a  B y n k u  N aru to w icza . L eś­
n ia k . 2484

K O R ESPO N D E N T K A  polsko-n ie­
m iecko , ru ty n o w a n a , d łu g o le tn ia  
tłu m aczk a , p oszuku je  p ra c y  b iu ­
ro w e j lub  a d m in is tra c y jn o -b iu ro  
w oj w m a ją tk u . Ł askaw e zg ło­
szen ia : „ K u r ie r  C zęst."  pod „ N r 
2486". 2486

PO TRZEBN Y  ch łop iec  do p ra k ty ­
k i p ie k a rsk ie j n a  m ie jscu  od za ­
raz . Zgłaszać s ię  B re s la u e rs t r .  
(AL W olności) 82. S ch le sin g e r 
O sw ald. " 2488

PO TR ZEB N A  od zaraz  gospodyni 
n a  w yjazd . W aru n k i bardzo  do­
bre. O ferty  k ie row ać; M łyn 611- 
w aków , gra. K o n a ry , po w. R a­
dom sko, poczta  A urelńw . 2492

K U P N O

ZEG A R E K  a m ery k ań sk i k ry ty ' kie 
szonkow y m ark i . .E lg in "  o ra z  
budziczek kieszonkow y „Ju n g - 
bans'"  kupię. Bobrzo zapłacę. 
O fe rty  do „ K a r ie ra  C zęst.“ pod
„ N r  2 5 8 3 " . _____________2583

K S I ^ tK Ę  /.M iody k o n s tru k to r  
m aszy n “ S cbn e łz te r Szydelskl e- 
ra z  w o n ty la to rek  w zględnie m o­
to rek  k u p le  zaraz.* Zgtosz-eala do 
.Kariera" pod ggg.

K U P IĘ  k ażd ą  Ilość d y k ty lT E l  
w a lk ach , różnych  rozmiarów i
g rn b o śo l. W ojnow śki, Często^*.
w a, g a w la  24._______   ^

K U P IĘ  W alize-kufer w . & S  
s ta n ie . O fe r ty  do „K uriera" w
„ N r 2466“ .__________________Q

M ŁODEGO p sa  dobexTQanä'küHT ! 
P la tfo rm a  do 3 t. na  sprzedai ' 
Częst., E ck g asse  3. Fabryka t*. 
lefon  16-09. WS

ZGUBIONO pozw olenie na ro w er 
w ydane p rzez  S ta ro stw o  Czę­
stochow ie n a  nazw isko  S e ifn c d  
S te fan , Częstochow a, G ersona -4. 
N r ta b liczk i row erow ej R B 1  _

" 1

POTRZEBN Y  f ry z je r  m ęski, dam ­
sk i, f ry z je rk a , m an ik u rzy s tk ą . 
Zgłoszen ia: Czestochow a, A dolf
H itle r  A llee N r 7. F irm a  „S an i-
ta s“ . _________ 2430

P O S Z U K U JĘ  pow ażnej posady, 
n a jc h ę tn ie j n a  m a ją tk u , w ładam  
p ły n n ie  język iem  niem ieckim  w 
p iśm ie i m ow ie, by ły  u rzęd n ik  
S ta n u  C yw ilnego. Łask. zgłosze­
n ia  do „ K u r ie ra  Częstoehow skie-
go“ pod „ N r 2388"._________2388

PO SZ U K U JĘ  dziew czyny z go to­
w aniem . Zgłoszenia  C zęstocho­
w a, ul. N aru to w icza  129 m. 10a 
(dom y __nrz ędnicze). 2404

PO TR ZEB N A  u czc iw a ' słu żąca  w 
ś redn im  w ieku  sam otna , so lid n a  
do 2-ga osób do w szystk iego  z 
rek o m en d ac jam i. D obre w a ru n ­
k i. P o sad a  s ta ła . P ośredn ic tw o  
zapłacę. O fe rty  szczegółow e z 
życiorysem  „R enom a“ pod „S a­
m o tn a" . * 232

P R Z Y JM Ę  dziew czynę sam odziel­
ną. Zgłoszenia  zaraz  D ąbrow sk ie  
go 10. m. "  00,1

S P R Z E D A Ż
H A R M O N IA  w łoska  Sopranie®» 

120 basów , 3 re g is try  
do sp rz e d a n ia . W iad. . .  
w a, O s tr in g  N r 4 m. 5, 

„K O M IS " , C z ę s t :~ a ie ja  31 (w 
dw órzu) p o leca : g arn itu ry , pła­
szcze dam sk ie , kostium y, eukies- 
k i do K o m u n ii św., bielizne dam- 
sk ą  i m ęską , kap y  na łóżka, o- 
b ru sy , k ry sz ta ły , obuwie j wie- 
te in n y ch  przedm iotów . %

G A R N IT U R  ja sn y  pierwszorzędny 
w zro st ś re d n i, o raz  płaszcz dam­
sk i, b rązo w y , sprzedam . n?<gt 
N a ru to w icza  192. Gospodarz. 23*Ta 

S PR Z E D A M  tapczan  nowy. Wia£ 
C zęstochow a, A le ja  Kościuszki 
N r 22 m . 5.   2457

T O K A R N IA , pociągow ą _____
pom pę ssąco -tłoczącą podwóiw- 
wą, sp rzedam . W iadomość Pień. 
kow sk i, C zęstochow a, Aleja 33 

2422
O K A Z JA ! Sprzedam  futro kara­

kuły  o raz  „E le k tro lu x “, Często­
chow a, D ąbrow sk iego  4 m. 10;.____  2433

S K L E P  z u p raw n ien iam i nfTvrsi 
w  d o b ry m  punkcie , sprzedwa. 
O fe r ty  „ K u r ie r  C zęst." pod „Kr

_2454“ ,____________________  m
R E Ś T A U R A C JĘ  okazyjn ie  spn£ 

dam . C zęst., R ynek  Narolowi-

BU K O W Y  w ęg ie l do ________
to rów , sp rzed am . Tel. 13-74.

P IA N IN O  F ib ig e rä  pancerńo-ktzy 
żowe, m ało  używ ane, sprzedam 
pow ażnem u re f le k ta n to w i (he- 
stochow a, I I I  A le ja  79 m. 13. 
O g lądać  godz. 13— 15 i 18—20.

L IS s re b rn y  i  kupon  na  gamito 
do sp rz e d a n ia . Wiadomość: " 
e tocbow a, u l. Mickiewicza 
m ieszk. 3.

P A R C E L A  le śn a  w Olsztynie oka­
z y jn ie  do sp rzed an ia . Infc

n a  42 m . 2. p. N apora.
M A T E R IA Ł  p rak tyczny , 

sz a ry  n a  u b ra n ie , o raz  marynar­
kę do b rą , ko rzy stn ie  sprzedam. 
Częst., K ościuszk i 21 m. 1.

B E G O N IE , p e tu n ie , pelargonie, 
so lv ie . sp rzed a je .
W olności 16. O gród.

O K A Z Y JN IE  sy p ia lk a  jasna d» 
s p rzed an ia . Częstochowa, Pik* 
cbo d n ia  17. G ospodarz w sW sr

L IS A  s re b rn e g o  nowego sprzedąS 
n ied rogo . O g lądać  w godzinsu 
18— 14. C zęstochow a, Berka Jfr 
se lew icza 9 m. 25. 24«

M A G IE L  do sp rzed an ia . 'Wl&teu 
C zęstochow a, C iasna  9 m. L

H A R M O N IA  w łoska  32 basy I M 
basów  z re g is tre m  do sprzeda­
nia . C zęst., P iłsudsk iego  25. -
Sklep-__________  J M

M A ŚŹY N Ę „S IN G E R A “ gabineto­
w ą, p ra w ie  now ą, sprzedam ta­
nio. C zęstochow a, ul. Wsszyn?-
to na 24 m ieszk . 10._______ _eeS4

Z B IO R N IK  46D LITROW Y, P#A  
k o ra li, w a rs z ta t  sto larsk i, 
dam . Częst., Jasnogórska  lg

_m ieszk ._ 2 .__________________
K R E D E N S K U CH EN N Y  o ży w »  

w dobrym  s ta n ie  sprzedam- w  
e tocbow a, I I  A le ja  32 (StolsnW  
w podw órzu , lewo.

i 6 2 N !
PŁA SZC ZE deszczow e-gum s repfc 

ru je  11 A le ja  19? m- 7. Jezior**:

L E Ż A K I, łó żk a  polowe, lamp? n®; 
dne i a b a ż u ry  poleca SklatuU» 
M ebli 1 U rządzeń  Biurowych *» 
B u ria n  i  S -ka , Czestocbm , 
A d o lf H itle r-A lle e  Nr 4 (1 AW* 
j a  4). m

TAŃCÓW ealooow ycb. eceoiczW * 
ry tm ik i — nau cza  baletßüW  
K o steck i, Czestochow a, 1 Aiejsa 
m . 12. Z ap isy  codzien nie. __S2.

ZIO ŁA  X  SĄ  N A JL E PSZ E . 
daż  ty lk o  n a  zam ów ienia, ńsmKM 
scow ym  pocz tą . 120- Gablnewu» 
la rsk i p ro f. A. Kamiński-» • 
C zęst.. K ra k o w sk a  31. —

M ED IU M  D O K ŁA D N IE
W IA D A  w szelk ie  spraw y W **  
we. m iło sne, rodzinne, los 
a io n y cb . U s ta la  horoskopy 
Częst., K a te d ra ln a  11 B- ”  
w podw órzu , środkow e

P R Z E S Y Ł K I na pocztę, W #  
przew ózki z a ła tw ia  szybko 
ezą te l 22-25 B iu ro  Sped, 6 ¾  

__K nted raina 1 4 . ______

k u p u je  s ta le  w szelkie książki

pow ażn ie jsze  zb iory  ena gti
p o c z to w y c h ._____________ .— —

CZYSZCZĘ gard e ro b y  d a m s t o g

dom ośó u  dozorcy Czeatocti ^ 
A le ja  H r 8 m . 6-______

D ZIE R Ż A W Y  lub  kupna 
, 1—2  pofc. poszuku je  kult- »  . 
W zam ian  oddam  ewtl. i  * 
O fe r ty  pod „ N r 2389“. —--i-

Z eaea  E o iw as.


